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W przeddzień wyborów odbyły się w dzielnicach roboiniczych Berlina zorganizowane 


przez komunistów rozruchy. Na szynach 


urządzono barykady, mające nniemożliwić 


podjęcie ruchu przez członków sacjalistycznych związków zawodowych. Autobusy wy- 
jechały na miasto.pod osłoną policji, zostaly jednak zdemolowane przez komunistów. 


100 bolszewików w Reichstagu 


Hitlerowcy weszli w zmniejszonej liczbie. 


BERLIN, 7.11. O godz. 3 nad ranem o- 
gloszono pierwsze urzędowe wyniki wy- 
borów do Reichstagu. 

Wszystkich głosów oddano 535.579.011. 

Nowy Reichstag liczyć będzie zatem 
582 posłów. W poprzednim zasiadało 
608 posłów. Tym razem głosowało 79 
proc. wyborców, w wyborach zaś lipco- 
wych 84 proc. ' 

Poniżej podajemy tabelkę, wskazują- 
cą ilość mandatów, uzyskanych przez 
poszczególne stronnictwa w wyborach 
lipcowych i niedzielnych: z pominięciem 
drobnych frakcyj: 


Nazwa stron. lipcowe w niedzielę 
Hitlerowcy 250 195 
Socjaliści 153 127 
Komuniści 89 100 
Centrum kat. 75 69 
Niem. narodowi 57 51 
Baw. partja lud. 22 19 
Niem. str, lud. 7 11 
Inne 15 16 
Razem 608 582 


Największym zmianom uległ stan po- 
siadania narodowych socjalistów, którzy 
zdołałi skupić zaledwie 35 procent wo- 
bec 37.5 procent uzyskanych w wybo- 
rach poprzednich. Udział niemiecko - na- 
rodowych wzrósł z 5,9 procent do 8,5 
proc., komunistów z 14,5 do 16,9. Socjal- 
demokraci 221,6 utrzymali 20,4 procent, 
centrum ntrzymało 11,9 na 14,1 procent 
voprzednich. 

Ogółem stracili narodowi socjaliści po- 
wyżej 2 miljonów głosów, Socjal - demo- 
kraci około 700 tysięcy, centrum około 
200 tysięcy. Zyskali niemiecko - narodo- 
wi i komuniści po 700 tysięcy głosów. 

Wynik wyborów oznacza, iż w nowym 
parlamencie Rzeszy nie należy się liczyć 
z koalicją hitlerowców i centrum kato- 
lickiego. Absolutna większość w nowym 
Reichstagu wynosi 292 głosy. Hitlerowcy 
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Antoni Pawluk 


otworzył kancelarję 
w Zawierciu. ul. Piłsudskiego 25 m 1. 
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zaś wraz z centrum i bawarską partją 
ludową osiągają zaledwie 283 głosy, W 
tym stanie rzeczy rząd Papena ma w dal- 
Szym ciągu do czynienia z parlamentem 
rozbitym i niezdolnym do utworzenia 
większości rządzącej. 

Warto podkreślić duży wzrost głosów 
komunistycznych. Poraz pierwszy do par 
lamentu niemieckiego wejdą oni w im- 
ponującej ilości 100 posłów. 

HITLER ROBI DOBRĄ MINĘ. 

BERLIN, 7.11. Hitler ogłosił odezwę 
powyborczą, która stwierdza, iż rząd Pa- 
pena odniósł druzgocącą klęskę. Hasłem 
narodowych socjalistów jest prowadze- 
nie w dalszym ciągu zaciętej walki aż 
do zwycięstwa. Najbliższe tygodnie i 
miesiące hędą sprzemierzeńcami narodo- 
wych soejalistów. Żadnego kompromisu 
ż żywiołami zgrupowanemi przy rządzie 
Papena. Tylko dzięki współpracy Pape- 
na i Hugenberga da Reichstagu weszło 
poraz pierwszy 100 bolszewików. 

BERLIN, 7.11. Na pierwszem posiedze- 
niu nowego Reichstagu przewodniczyć 
będzie według starszeństwa, generał 
Litzmang wybrany jako czołowy kandy- 
dat z listy hitlerowskiej we Frankfurcie 
nad Odrą. Gen. Litzmann liczy 82 lata i 
był postawiony na liście specjalnie w 
tym celu, aby hitlerowiec otwierał parla- 
ment. Drugim posłem najstarszym jest 
komunistka Klara Zetkin, licząca 75 lat. 


GŁOSY POLSKIE. 
BERLIN, 741. Wybory niedzielne 


Charakteryzowała je głównie wzmożona ; sie 


niebywale agitacja komunistyczna. Przez 
cały dzień tajna komunistyczna radjosia 
cja nadawcza transmitowała obełgi i o- 
stre ataki przeciwko Hindenburgowi i 
Papenowi oraz przemówienia hezbożni- 
cze. Pomimo energicznych poszukiwań. 
nie udało się policji odnaleźć stacji, u- 
krytej w północnej dzielnicy Berlina. 

Na pograniczu polskiem komuniści 
zwiększyli swój stan posiadania, socjali- 
ści utrzymali dotychczasowy, natomiast 
hitlerowcy ponieśli duże straty. W po- 
równaniu z poprzedniemi wyborami, lista 
polska odniosła pewien sukces, zyskując 
około 5 proc. głosów. Duży wzrost gło- 
sów polskich wykazuje miasto Piła i 
pow. Złotowski. 

BERLIN. 7.11. W okręgu wschodnio- 
pruskim Kwidzyń na oddanych 154.934 
głosów, Połacy nzyskali głosów 1.098. 

W okręgu pierwszym wschodnio-pru- 
skim, bez Królewca, Polacy uzyskali 
łącznie 1.935 głosów. 

W okręgu wschodnio - pruskim w re- 
gencji olsztyńskiej ostateczne wyniki 
głosowania wskazują, iż na 228.500 gło. 
sów. Polacy uzyskali 1.584 głosy. 

W okręgn opolskim tymczasowe zesta- 
wienie urzędowe wykazuje, że na 665.758 
głosów Polacy uzyskali 12.059 głosów. 

ROZEJM. 

BERLIN, 7.11. Z dniem dzisiejszym 
wchodzi w życie rozporządzenie prezy- 
denta Rzeszy o „rozejmie politycznym“, 


przeszły naogół w Niemczech spokojnie który ma potrwać do 19 listopada. W cza 


Wobec głośnych kompromitacyj 


okólnik prezesa BBWR. 


WARSZAWA, 7.11 (Tel. wł). Prezes 
stronictwa BBWR. p. Sławek wydał o- 
kólnik do wszystkich posłów i senato- 
rów oraz przewodniczących i sekretarzy 
kół wojewódzkich i powiatowych. W o- 
kólniku tym p. Sławek stwierdza, że 
do BBWR. od samego początku starali 
się dostać rozmaici osobnicy, ażeby za 
przychylne ustosunkowanie się do sana- 
cji otrzymać od rządu pewne świadcze- 
nia. Domagają się oni przywilejów i 
protekcji. Jeżeli svstem taki bedzie sta. 


sowany, to BB. straci cały swój dorobek, 
a organizacja Stanie się ośrodkiem de- 
prawacji i chociaż organizacja będzie się 
składała w większości z ludzi przyzwoi- 
tych, to gdy wejdą między nich jednost- 
ki ciemne, odium spadnie na cały BB. 
i przylepią się do niego jakieś Dojlidy. 

P. Sławek domaga się oczyszczenia or- 
ganizacji z tych elementów i rozwiązy- 
wania biur porad prawnych, a ile upra- 
wiala one protekcję. 


tym zabronione jest odbywanie 
wszelkich zgromadzeń politycznych, na 
wet w lokalach zamkniętych. 

Chodzi o uspokojenie w ten sposób u 
mysłów, pednieconych w czasie ostatniej 
kampanji wyborczej, jak również prze» 
ciwdziałunie próbom zamachowym za 
strony hitlerowców. 

GŁOSY PRASY. 

BERLIN. 741. Poniedziałkowa prasa 
berlińska obszernie komentuje wyniki 
wyborów. Podkreśłane jest odosobnienie 
rządu Papena, którego zwolennicy nie 
zdołali skupić większej iłości głosów, 
Papen spędził ubiegłą noc w mieszkaniu 
gen. Schleichera, słuchając przez radjo 
ogłoszeń o wynikach wyborów w poszcze 
gólnych okręgach. 

W kołach rządowych, jak donosi „Mon 
tag”, oświadczają, że rozwój sytuacji 
wewnętrznej zależeć hędzie od tego, czy 
nowy Reichstag potrafi pracować bez 
partji większości parlamentarnej. Rząd 
w najbliższym czasie przedłoży Reich- 
stagowi projekt reformy konstytucji, Od 
ustosunkowania się wobec tego projektu 
zawisł stosunek gabinetu do Reichstagu, 

Zbliżony do gabinetu Papena „Deut- 
sche Zgt.* przypomina, że Papen w swej 
ostatniej mowie przedwyberczej zapo- 
wiadał podjęcie w najbliższym czasie 
próby pozyskania narodowych socjali- 
stów. Dziennik uważa za jedyne możli- 
we rozwiązanie — utworzenie bloku pra- 
wieowego, do którego weszliby narodo- 
wi socjaliści, centrum, partja ludowa, 
bawarska partja ludowa. niemiecko - na- 
rodowi i drobne ugrupowania, blok par. 
tji mógłby rozporządzać 550 mandatami 
na ogólną ilość 580. Rokowania w tym 
kierunku rozpocząćsię mają w tych 
dniach. Duże znaczenie posiadać będzie, 
czy Hitler i tym razem zażąda dla sie- 
bie teki kanclerza. à 


specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


wyjechał 


wróci 21 listopada b. m, 
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e 


da 
wszechnionego mniemania 
nów Zjednoczonych nie 


W przeciwieństwie bardzo 
prezydent Sla- 
jest wybierany 
przez glosowanie bezpośrednie. 50 miljo- 
nów obywateli i obywatelek, powołanych 
w dniu 8 listopada b.r. da głosowania na 
Hoovera, Roosevelta lub Thomasa, nie bę- 
ilzie praktycznie biorąc wybierało żadnego 
z nich. 

Wyborcy oddadzą swe głosy na elektorów 
prezydenta, którzy otrzymują jednak bez- 
względny mandat głosowania za tym lub 
innym kandydatem w dniu, w którym zbie- 
rze się kongres elektorów. 

W myśl konstytucji Stanów Zjedzoczo- 
nych elektorem nie może być nigdy ani 
senator ani poseł ani żaden urzędnik czy to 
federalny czy stanowy. Muszą to być zwy- 
kli obywatele, nie spełniający żadnych urzę- 
dowych funkcyj. Są oni powołani właściwie 
do zrealizowania woli wyhorców, to- 
też, jak się ktoś dowcipnie wyraził, pełnią 
w rezultacie rolę skrzynki pocztowej. 
Każdy z elektorów ma swego zastępcę na 
wypadek, gdyby zachorował lub z jakiej- 
kolwiek innej przyczyny nie mógł spełnić 
swego obowiązku. Wybierani są oni przez 
poszczególne stany w ilości dokładnie ta- 
kiej, do jakiej liczby senatorów i posłów 
łącznie ma prawo dany stan. 

Obecnie jest w Stanach Zjednoczonych 
16 senatorów i 435 posłów czyli razem 551 
parlamentarzystów. Zatem w dniu 8 lista- 
pada Amerykanie wybiorą 531 elektorów 
prezydenta i tyluż zastępców. 

Przy głosowaniu na kandydatów na pre- 
rydenta Stanów wymagana jest według kon- 
stytncji większość absolutna, a więc potrze- 
ha 266 głosów, żeby zostać wybranym. Po- 
dobnie większość absolutną musi posiadać 
wiceprezydent, Cóż się jednak stanie, jeśli 
żaden z kandydatów nie osiągnie większa- 
Aci absolutnej? Wtedy — mówi konstytu- 
cja — Izba reprezentantów (posłów) wy- 
bierze natychmiast prezydenta z pomiędzy 
trzech kandydatów, którzy osiągnęli naj- 


rozpo- 


większą liczbę głosów. Jednakże w tym wy- 
padku głosowanie odhywa się jnż wedlug 
stanów, przyczem niezależnie od liczby po- 
słów, jaką wysyła do Izby, każdy stan roz- 
porządza tylko jednym głosem. I tu także 
potrzebna jest większość absołutna, a po- 
nieważ Federacja amerykańska liczy 48 
stanów, większość absolutna wynosi 25 gło- 
sów. 

Podobnie ma się sprawa z wyborem wi- 
ceprezydenta z tą wszakże różnicą, że po- 
nieważ wiceprezydent jest zarazem prze- 
wodniczącym Senatu, więc wyboru jego 
dakonuje Izba wyższa z pośród dwóch kan- 
dydatów, którzy osiągnęli największą liczbę 
gleosów. Wiceprezydent obejmuje też auto- 
matycznie funkcje prezydenta, jeśli przy 
wyborach w Izbie posłów żaden z kandyda- 
tów na prezydenta nie osiągnie koniecznych 


do większości absolutnej 25 głosów. 


UPRZYWILEJOWANIE 
STANU NOWOJORSKIEGO. 


Faktem jest, że pewne stany grają w wy- 
borze prezydenta uprzywilejowaną rolę, 
choćby dlatego, że mają więcej przedstawi- 
cieli w ciałach parlamentarnych a temsa- 
mem wybierają więcej elektorów prezy- 
denta. 

Do takich stanów należy stan nowojorski, 
który wybiera najwięcej, bo aż 4? elekto- 
rów na ogólną liczbę 551. Następnie idzie 
stan Pensylwanja z 36 elektovami, potem 
Illinois z 29. Reszta stanów wybiera prze- 
ciętnie od 10 da 20 elektorów. Niektóre, jak 
Arizona, Delaware, Nebraska, Wyoming, 
wybierają tylko po trzech. 

Zrozumiałem jest, że w tych warunkach 
stan nowojorski wywiera silny wpływ na 
wybory. Tradycyjnie głosuje on na republi- 
kan. W 1912 roku, kiedy wybrano demokra- 
tę Waodrowa Wilsona stan New Yark, glo- 
sowal na republikanów. W ostatnich wybo- 
rach z 1928 roku New York również pozostał 
wierny tradycji i republikanom, jakkolwiek 
bernatorem stanu byl demokrata i kaudy- 

at na prezydenta, popularny Alfred Smith. 
Czy teraz również New York pozostanie 
przy swej tradycji republikańskiej? New 
York jest przecież zdecydowanie „mokry“, 
a „mokrzy” głosują za demokratami, Po- 
zatem bezrobocie w New Yorku jest strasz- 
ne, a bezrobotni znowu głosują za Roosevel.- 
tem, jeżeli nie oddadzą swych głosów na 
socjalistę Thomasa. 
Z drugiej strony jednak demokratyczna 
potężna Tammany Hall nie cierpi Roosevel- 
t, bo ten przyczynił się do usunięcia Jimmy 
Walkera, byłego burmistrza New Yorku. 
W rezultacie trudno jest powiedzieć, 
kim opowie się ten tak wany stan. 


POLACY GŁOSU JĄ 
NA ROOSEVELTA. 


Za kim głosować będą poszczególne naro- 
dowoścj Stanów Zjednoczonych? Pomijając 
Anglosasów, można powiedzieć, że Niemcy 
zdecydowanie pójdą za Hooverem, posłusz- 
ni wezwaniu ambasadora amerykańskiego 
w Berlinie Sheketta, który im przypomniał 
zasługi  haoverowskiego moratorjum dla 
Vałerlandu. Już choćby jednak dlatego 
Polacy masowo głosować będą za Roosevel- 
tem. Irlandczycy pozostaną wierni Aliredo- 
wi Smithowi i oddadzą swe głosy za Roo- 
seveltem. 


ŚWIETNIE ZORGANIZOWANA 
TECHNIKA WYBORCZA. 


Technika wyborcza w Stanach Zjednoczo- 
aych jest naprawdę świetnie pomyślana i 
zorganizowana. Pod tym względem trzeba 
być dla Ameryki z całym respektem, nawet 
dziś, gdy tyle bóstw amerykańskich za- 
chwiało się w naszych oczach, 

ieki temu mechanizmowi wyhorczemu 


za 


Jak Amerykanie wybierają 


„SKURJER ZACHODNYU wtorek 8 Natopada TSZ TORU. 


swojego prezydenta. 


w Ameryce są prawie wykluczone wszelkie 
oszustwa i fałszerstwa głosowania. Przede- 
wszystkiem niema ani urn ani kartek wy- 
borczych. Każdy głosujący udaje się do 
przedziału izolowanego od komisji wyhor- 
czej i reszty publiczności i tam, gdzie go 
nikt nie obserwuje, naciska odpowiedni 
guzik specjałnej maszyny. Każda partja ma 
swój guzik, są również guziki dla głosują- 
cych na pewnych ludzi z danej partji. 
Maszyna rejestruje sama oddane głosy, tak, 
że wieczorem po zakończeniu głosowania 
nie pozostaje już nie jak odczytać liczbę 
głosów oddanych na poszczególnych kan- 
dydatów. 

W pięć minut rezultat w danym biurze 
wyborczem jest już wiadomy i ogłoszony, 
nie traci się bowiem czasu na biurokratycz- 


latnie i szybko. S 
Nie istnieją również w Stanach Zjedno- 


malność zakończona. 
W dniu głosowania wyborca 


czy oba podpisy s. 
sób wszelkie 8 
ne. Nieboszczyk nie głosuje na podstawie 
starej legitymacji wyborczej. 


STANISŁAW PAWŁOWSKI 


Kierownik Powierzchni kop. Huta Laura opatrzony św. Sakramentami zmarł 
w Siemianowicach po ciężkich cierpieniach dn. 5 listopada przeżywszy lat 49. 


Eksportacja zwłok odbędzie się o godz. 10 rano dn. 8-XI z domu przy ul. 
Katowickiej Nr. 22. w Siemianowicach do kościoła parafjalnego Św. Antonie- 
go. Po nabożeństwie nastąpi przewiezienie zwłok na amentarz w Niwce o 
o godz. 12-ej, o czem zawiadamia stroskana 


na formalności i obliczanie kartek. Wszyst- 
ko załatwia maszyna — sprawnie, skrupu- 


czonych legitymacje wyhorcze. Każdy u- 
prawiony do głosowania jest poprostu zapi- 
sany w specjalnym rejestrze. Przed wybo- 
rami winien udać się do komisji wyborczej 
i położyć swój podpis w tem miejscu, gdzie 
jest zapisany w rejestrze. Na tem cała for- 


podpisuje 
się jeszcze raz, przyczem komisja sprawdza, 
identyczne. W ten spo- 
wa są hardzo utrudnio- 


O PŁK. 


WIEDEŃ, 7.11. „Neues Wiener Jour- 
nal“, omawiając zmianę na stanowisku 
polskiego ministra spraw zagranicznych 
pisze, że pułkownik Józef Beck jest jed- 
ną z najwybitniejszych postaci z otocze- 
nia marsz. Piłsudskiego i że jest, jak 
nikt inny, wtajemniczony w plany mar- 
szałlka, Jako wiceminister spriw zagra- 
nicznych, rozwinął on nader wuchliiwą 
działalność i kierował niejednokrotnie w 
zastępstwie ministra Zaleskiego agenda- 
mi ministerstwa. 


Znamienne uchwały 


PARYŻ, 7.11. Kongres partji radyłkal- 
nej w Tuluzie zakończył wczoraj swe 0- 
brady uchwaleniem szeregu rezolucji 
dość zmamiennym, W dziedzinie polityki 
wewnętrznej zarysował się prąd wyraź- 
nie antykartelowy, zmienzający do unie- 
zależnienia partji od współpracy z socja- 
listami. W sprawie polityki finansowej 
awryciężyła także tendencja tak umiiar- 
kowana, że prawie mikt nie miał odwa- 
gi krytykować zbyt surowo planu uzdro- 
wienia finansowego nieradykalnego mi- 
mistna Germain Martina. 

Nowy zupelnie objaw, nad: wyraz sym- 
piomatyczny, uwidocznii się w rezolu- 
cjach, dotyczących polityki zagranicz- 
nej partji. Na wniosek posłów Cota, Tes- 
sana, oraz publicystów Kaysera i Płeiiffe- 
ra, kongres uchwalił. rezolucję nie mie- 
szamia się rządu francuskiego do polity- 
ki wewnętrznejinnych krajów i nie o- 
glądamia się ma nią w posunięciach dy- 
plomatycznych rządu. W ten aposób zwy 
ciężyła teza zawarcia paktu nieagresji z 
Sowietami i wejścia w układy z Wio- 
chami. Aluzja Herriota do Włoch i o- 
krzyk, że moralnie nie były sprawiedli- 
wie traktowane przez Francję, otwiera 
pole do nowych negocjacji francusko- 
włoskich. Już wczoraj pod wieczór mó- 
wiło się w Paryżu o możliwości podróży 
Herriota do Rzymu i śgpatkania się z Mus 
solimim. Herriot także rozwodzi! się nad 
(koniecznością zacieśnienia przyjaźni z 


LION, 7.411. Do Lionu przybył deputo- 
wamy włoski Giaratua, by dokonać w 
tem miieście przeglądu oddziałów faszy- 
stowskich w dniu obchodu 10-lecia fa- 
szyzmu. Już na dworcu tłnm emigran- 
tów włoskich zgotował mu wrogą deman 
starcję. Demonstrantów policja rozpę- 
dziła pałkami gumowemi. 

Deputowamy Giaratua odbył konfe- 
rencję ze słynnym bokserem włoskim 
Mauro przed wołudniem. Papoliudniu 


m 


PRASA ZAGRANICZNA. 


Znamiennem jest — wywodzi dziennik 
wiedeński — że w pierwszem oświadcze- 
niu politycznem nowy minister podkre- 
Ślił z wielkim naciskiem, że polska poli- 
tyka zagraniczna nie ulegnie żadnym 
zmianom. Dotychczasowa jej linja bę- 
dzie bezwarunkowo utrzymana. Minister 
Beck zaznaczył, że z poprzednikiem je- 
go łączylo go nietylko serdeczne zaufa- 
nie, lecz również wspólność idei i myśli 


politycznych 


O aljantach na wshodzie ani słowa 


kongresu w Tuluzie. 


Amglją i Ameryką, 

Natomiast na kongresie nie było mo- 
wy i w uchwałach niema najmniejszej 
aluzji do współpracy z jej aljantami na 
wschodzie Europy. Ten nowy i nieocze- 
kiwamy obrót rzeczy świadczy, że w o- 
bliczu niebezpieczeństwa niemieckiego 
Francja szuka porozumienia przede- 
wsizystkiem ze swymi sąsiadami zachod- 
nimi i stosownie do ich poparcia zamie- 
rza orjentować swą politykę  zagrami- 
czną. Rezolucje kongresu przyjmują bez 
zastrzeżeń postulat równości praw dla 
wszystkich, co się tyczy bezpieczeństwa, 
oraz r0zbrojenie oparte na doktrynach 
demokratycznych, którym należy podpo- 
rządkować zastrzeżenia fachowców woj- 
skowych. Inenmi słowy, ożnacza to, że 
w dziele organizacji pokoju i zbliżenia 
narodów winne być wzięte pod uwagę 
przedewszystkiem koncepcje demokra- 


tyozne rozbrojenia, a dopiero na drugim 


planie zastrzeżemia techników wojsko- 
wych. Mimo to Herriot wyszedł zwycięz- 
cą z kongresu, który, zamienił się wielo- 
krotnie w apoteczę jego działalności. 
Kongres tuluzański potwierdził żywio- 
lowe dążenie Francji do pokoju i dał 
do zrozumienia, że za osiągnięcie poko- 
ju z Niemcami i Włochami Francja go- 
towa zapłacić wszelką cenę i zgodzić się 
na wszelkie poświęcenia. Cała prasa z 
nielicznemi tylko wyjątkami, wyraża 
najgorętsze uznanie Henriotowi. 


Słynny bokser włoski 


został zamordowany. 
| *padło do kawiaani, w której przeby- 


wał Mauro, 6 mężczyzn i w jednej chwi- 
li zasypali boksera strzałami z rewolwe- 
rów. Przeszyty dwudziestu kilku kulami 
padł bokser na ziemię, zlewając obficie 
krwią podłogę. 

Napastnicy zbiegli. Dotąd nie miado- 
mo, czy morderstwo ma charakter poli- 
tyczny. ©zv też chodziło o zemste asobi- 
stą. 


p IZZZA ZOZ Z A ZA 


Sławna Polka r. Marja Curie-Skłodewska w 
dniu 2 bm. obchedziła 65-tą rocznicę urodzin 


Gość z Genewy 
W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 7.11. (Tel.wł.). Do 
Warszawy przybył dyrektor między- 
narodowego biura pracy p. Butler 
Minister spraw zagnoki ZDAC p. Beck 
przyjął p. Butlera na śniadaniu, po: 
południu gość był obecny na akade 
mji ku czci ś.p. Sokala i ś.p. Thomasa 


Protest wyborczy 
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM, 
WARSZAWA, 7.11. (Tel.wł.). Saa 


Najwyższy rozpatrywał protest wy- 
borczy okręgu wyborczego Złoczów— 
Kamionka. Sad zażądał bliższych wy- 
jaśnień. 


Zamknięcie fabryk 
SCHEIBLERA I GROHMANA. 


_ ŁÓDŹ, 7.44. — Na murach fabryki 
Scheiblera i Grohmana wywieszone 
zostało ogłoszenie dyrekcji, która za- 
wiadamia robotników, iż z dniem 5 
listopada wymawia prace z terminem 
2-tygodniowym 6.100 robotnikom. Ja- 
ko przyczynę dyrekcja podaje brak 
zamówień i rynków zbytu, oraz po- 
ma się konjunktury we włó- 


iennictwie. - 
W kołach przemysłowych twierdzą 

że fabryki Scheiblera i Grohmana 

mają być uruchomione calkowicie 


dnia 19 b.m. 


Strajk komunikacyjny 
W BERLINIE. 
BERLIN, 7.11. — Berliński strajk 


komunikacyjny trwa w dalszym cią: 
gu, niemniej jednak wczorajsze pierw 
sze wymówienia pracy strajkującym 
spowodowały, że w dniu dzisiejszym 
zgłosiła się w dyrekcji bardzo wiel- 
ka liczba chętnych do pracy. 

Komunikacja podjęta została dziś 
dopiero o godz. 8 rano, zamiast o 5-ej 
z powodu obaw, że strajkujący, ko- 
rzystając z ciemności i słabego ruchu 
ma ulicach. podejmą próby zdemolo- 
wania wozów. Ogółem uruchomiono 
45 linij na ogólną liczbę 75. 

łonie okmiteru strajkowego na- 

stąpił podobno rozłam. Narodowi so- 
cjaliści w obawie o utratę posad prą 
do likwidacji strajku, komuniści na- 
tomiast do dalszego zaostrzenia tero- 
ru strajkowego. 

Dziś w nocy dokonano znów szere- 
gu aktów sabotażowych. 


Tragiczna ofiara 


MANJI YO-YOWANITA. 


GDAŃSK, 7.11. — Konkurs „yo-yo“ 
w mieszkaniu Anieli Schmidt przy ul. 
Fertinergasse 5, z okazji rocznicy uro: 
dzin, zakończył się tragicznie. Panna 
Schmidt, wraz z pięcioma przyjaciół- 
kami, z okien mieszkania na 2-em 
piętrze „yo-yowały” szpulkami na 
sznurkach parometrowej długości 
Konkurs polegał na tem, kto więcej 
razy nawinie „yo-yo“ na sznurek. Pan 
na Schmidt naliczyła już 250 rzutów. 
gdy raptem straciła równowagę i wy 
paata na bruk uliczny. Przewieziona 

o szpitala, poparu minutach zmarła. 
Panna Schmidt, która życiem przy- 
płaciła zabawę, jest chyba pierwszą 


ofiarą „yo-yo". 


[Zapisu!ele się dn P.M.S 


KURJER ZACHODN as włórek B fistopada 1952 roku. 


Czy myć twarz mydłem...? 


Kontrola nad gospodarką. 


W ezwariek Klub Narodowy zgło- 
sił szereg wniosków, dotyczących 
keniroli nad gospodarką rządu. Cy- 
SE je kolejno: 


. REZERWY SKARBOWE I STAN 
ZADŁUŻENIA PRZEDSIEBIORSTW 
PAŃSTWOWYCH. 


Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Sejm na mocy art. 6 į art, 9 Konstytucji 
oraz arl. 6 i art. 8 Ustawy z dnia 5 czerwca 
1921 r. o Kontroli Państwowej zwraca się do 
Najwiższeł Izby Kontroli, aby w terminie 
f-tygodniowym zbadała i ' przedstawiła Sej- 
mowi: 

1) stan obecny i sposób ulokowania rezerw 
skarbowych: 

2) stan obecny zadłużenia wszystkich 
przedsiębiorstw państwowych i monopolów 
wobec skarhu państwa, banków państwo- 
wych oraz innych wierzycieli krajowych i 
zagranicznych; 

5) stan rozrachunków między skarbem 

anstwa a przedsiębiorstwem Polskie Kole- 
je Państwowe w czasie od 1. 1927 do 51.XH 
1932 r. 

Sejm. przystępując do pracy nad budże- 
tom na rok 1955 który to budżet przy 
wysoko obliczonych dochodach zamyka się 
delicytem w sumie 560 miljonów, mnisi znać 
dokładnie slam i płynność rezerw skarbo- 
wych, mających służyć na pokrycie tego de- 
ficytu. tembardziej. że z tego Źródła pokry- 
ty już został deficyt lat 1950-51 i 1931-52, 
WYNOSZĄCY według oficjalnych zamknięć o- 
kolo 500 miljonóów. oraz jest pokrywany 
deficyt iegoroczny, który sięgnie sumy 400 
mil jonów, 

Równocześnie ma Sejm ustalić sumy 
wplat przedsiębiorstw państwowych do skar 
bu, względnie dopłat skarbu do budżetów 
tych przedsiębiorstw. Zadania tego nie mo- 
że -Bejjm wypełnić bez dokladnaj znajomo- 
ści zobowiązań finansowych przedsiebiorstw 
zarówno skomercjaliżowanych jak i niesko- 
mercjalizowanych. aszcza, że przewidy- 
wany na rok 1953-54 dochód z przedsię- 
biorstw nie znajduje żadnego umotywowa- 
nia w półrocznych wynikach roku bieżącego. 


2. EMISJA BILONU. 


S$cjm stwierdza, że podwyższenie przez 
rząd maksymalnej granicy emisji bilonu o 
za miljonów, dokonane za pomocą obwie- 
szczenia ministra skarbu, do którego wyda- 
dania nie upoważniało rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 15 paździer 
nika 1927 r. o stabilizacji złotego (Dz. Ust. 
R. Nr, 88, poz. 790), stanowi naruszenie 
zd 6 Konstytucji, postanawiającego, że u- 
stalanie systemu monetarnego może nastąpić 
tylko na mocy ustawy. 

Podczas zamknięcia sesji ciał ustawodaw- 
czych rząd dokonal powiększenia obiegu 
pieniężnego przez podwyższenie o 76 miljo- 
nów złotych emisji bilonu. Stało się to w 
drodze obwieszczenia ministra skarbu. wy- 
danego w poroz mieniu z radą Banku Pol- 
skiego. Rozporządzenie o stabilizacji złote- 

3 uzależnia podwyższenie granicy emisji 
bilonu od zgody rady Bamku Polskiego, ca 
jodnak nie stanawi ominięcia drogi ustawo- 
dawezej_ Aralogiczny przepis co do zmiany 
statuta Banku Pi lskiego interpretowany był 
nawet przez rządy obecne w ten sposób, że 
uzyskanie zgody rady Banku Polskiego po- 
przedzało zmianę statutu przez ciała. ustu- 
wodaweze k s 

Sejm, chcac zapobiec powiększaniu przez 
rząd obiegu pieniężnego. wyraźnie wyla- 
czyl z pelnomocnietw usiawę o stabilizacji 
złotego. Rząd, skrępowany tym pnzępisem, 
nie mogąc powiększyć emisji bilonu na pod- 
stawie pełnomocnictw, uciekł się do środka 
będącego wyraźnem. naruszeniem Kousty- 
tucji. 


5. ZAMÓWIENIA NA POCZET 
PRZYSZŁYCH BUDŻETÓW. 


Sejm wzywa rząd, aby w terminie 4-tygo- 
dniowym przedstawił Sejmowi całkowity i 
szczegółowy wykaz zamówień, dokonanych 
w administracji, przedsiębiorstwach pań- 
stwowych, monopolowych i specjalnych fun- 
duszach na poczet' budżetu na rok 1952-35 
oraz ma lata następne, wraz z podaniem 
sum, kióre z tego tytaln obciążają skarb 
państwa w poszczególnych okresach bud- 
żetawych. 

P. prezes Rady ministrów w przemówie- 
niu z dnia 1 października 1951 r. oświad- 
czył, że rząd. celem przyjścia z pomocą 
przemysłowi i zmniejszci bezrobocia, po- 
czynił i ma zamiar czy nadal zamówie- 
nia na poczet przyszłych budżetów. Sprawo- 
ulanie Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
ża okres 1951-52 potwierdza, że system ten 
był uprawiany w różnych działach admini- 
siracji państwowej. 

ABE. | SBE da uchwalenia budże- 
tu. na rok 1935-54, musi wiedzieć, jakie su- 
my w tym budżecie są przeznaczone na za- 
mówienia już wykonane, a jakie wykonać 
się mające. gdyż tylko w ten sposób Sejm 
może ustalić rzeczywistą wysokość rocznych 
wydatków państwa. 


4. WYNIKI REWIZYJ W B. G. K. 


Wzywa się Najwyższą Izbę Kontroli, aby 
w uzupełnieniu sprawozdania z działalności 
za okres 1951-52 niezwłocznie przedlożyła 

jmowi szczegółowe wyniki rewizji, prze- 
prowadzonej w Banku Gospodarstwa Kra- 
lawego. . 

W okresie obrad nad budżetem na rok 
1950-31 Komisja budżetowa zwróciła się do 
N. L K. z postulatem przeprowadzenia re- 
j w BGK. i zbadania jego gospodarki. 
zja ta odbyła się, wspomina o niej spra 
wozdanie z działalności NIK. w r. 1954-32. 
Niestety jednak to sprawozdanie jest niezu- 
pałne, a w wielu działach tylko ogólniko- 
we, jak np. w sprawie kosztów Hero 


machu BGK. w Warszn="a Wobec tezą. bw 


JG 
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Komisja budżetowa mogla dokładniej roz- 
patrzyć się w stanie finansowym i gospo- 
darce BGK., wnioskodawcy domagają się 
przedłożenia: Sejmowi szczegółowego spra- 

nia z przeprowadzonej przez N. - 


BUDOWY GMACHóW PAŃ- 
STWOWYCH I NADUŻYCIA. 


Sejm wzywa rząd, aby w terminie 4-tygo- 
dniowym przedłożył Sejmowi dokładne 
sprawozdanie o kosztach budowy: 

1) Gmachu Banku Gospodarstwa Krajowce- 
go w Warszawie, 

2) Gmachu Cenirainego Telegralu i Tele- 
fonu w „Warszawie, 

jak również o nadużyciach, popełnianyci | CENE E EE TERRA 
przy budowie tegoż gmachu i budynków 
pocztowych w Gdyni, oraz stratach ponie- 
sionych przez skarb państwa. 

Zarówno Najwyższa Iøba Kontroli, jak 
kola fachowe i dyskusja w prasie codzien- 
nej wykazały. że koszta budowy gmachów 
Banku Gospodarstwa Krajowego i Central- 
mego Telegrafu i Telefonu są nadmiernie 
wysokie. Proces, odbyty w roku bieżącym 
w Gdyni, wykazał, że w budownietwie poaz- 
towem popełnione zostały znaczne naduży- 
cia na szkodę dla skarbu państwa. Proces 
ten nie objął jednak wszystkich nadużyć i 
ich sprawców. W Szazególiności zdziwienie 
powszechne i zani: ojenie budzi fakt, że 
toczące się od blisko 4 lat śledztwo przeciw 
b. kierownikowi Centralnego Biura Budow- 
nictwa  Poezłowego, inż, Edwardowi Ru- 
szczewskiemu, dotąd nie zostało ukończone. 
wbrew zapowiedziom, złożonym Sejmowi 
przez p. mimistra poczt i telegrafów. i 

Wyjaśnienie tych spraw jest obowiązkiem 
zarówno rządu jak i Sejmu, a momentem 
właściwym po temu jest okres sesji budże- 
towej. 


6. GOSPODARKA W LASACH 
PAŃSTWOWYCH. 


Sejm na mocy art. 34 Konstytucji wyla- 
nia Nadzwyczajną Komisję. celem zbadania 
caokształtu gospodarki lasów państwowych. 

Komisja przed przystąpieniem do badania 
opracuje į przedstawi Sejmowi do uchwa- 
lenia w terminie 2.tygodniowym projekt re- 
gulaminu, zawierającego zakres jej działa- 
nia, uprawnienia oraz sposób postępowania. 

Gospodarka obecnej dyrekcji lasów pań- 
stwowych. zarówno leśna jak i handlowa. 
jest od dłuższego czasu przedmiotem kryty- 
ki. Gospodarka rębna i zalesienie zrębów. 
polityka handlowa oraz organizacja admini- 
lasów państwowych wywołują pə- 
ważne zastrzeżenia ze strony zarówno Kon- 
troli państwowej jak i czynników facho- 
wych. Sania NIK. za okres 19541-32 
zawiera pod tymi względami poważne, umo- 
tywowane zarzuty. 

Komisja budżetowa przy szezupłości cza- 
su į uawale pracy nie może przeprowadzić 
dokładnego zbadania tej gospodarki. ponad- 
to ani ona; ani inma zwyczajna komisja (np. 
rolna) nie posiada do tego potrzebnych u- 
prawnień, W tym stanie rzeczy, celowym 
a nawet koniecznym jest wybór Komisji 
Nadzwyczajnej po myśli art. 34 Konstytu- 
cji. Podczas sesji budżetowej 1931-32 p. mi- 


Na to pytanie z tysiąca kobiet 999 odpo-|] cerze należy stosować lagodne i specjalnie da 


lanie ulg od obowiązującej taryfy, 


wie sianowezem „nie“ — większ kobiet 
bowiem hoklu je tej zasadzie w przekonaniu. 
że każde mydło szkolliwem jest dla wrażli- 
wego naskórka twarzy. Zamiast mydła sio- 
sują przeważnie różne środki kosmetyczne 
z zawartością spirytusu, octu i t. p. Po dh 
szem użyciu tych Środków daje się zazwy- 
czaj zan yć podrażnienie skóry i zamiast 
osiągnięcia i zachowania czystości cery wy: 
woluje się czasami niebezpieczne zapalenia. 
Mimo to nie można zaprzeczyć, iż czestokroć 
podświadome wprost unikanie mydła przy 
myciu twarzy jest uzasadnione, ponieważ nie 
każde mydlo nadaje się do ielęgnacji deli- 
katnego naskórka twarzy. Sy wrażliwej 


nister rolnictwa oświadczył swą zgodę na 
wybór specjalnej komisji dla zbadania go- 
spo gi lasów państwowych. 


. ZOBOWIĄZANIA WOBEC 
KARTELI. 


Sejm wzywa rząd, aby niezwłocznie zła- 
żył Sejmowi szczegółowe wyjaśnienie o zo- 
bowiązaniach, przyjętych wobec niektórych 
zrzeszeń oraz firm przemysłowych lub han- 
dlowych, a w szczególności wohoc Zrzesze- 
nia producentów drożdży i sp. z ogr. odp. 
„Łuszczarnia ryżu” w Gdyni. 

Z orzeczenia Najwyższego Trybunalu A4l- 
ministracyjnego oraz rogprawy sądowej w 
sprawie rzekomej obrazy p. wiceministra 
Starzyńskiego opiuja publiczna dowiedziała 
sę. że Ministerstwo skarbu odmawia konce- 
sji na nowe fabryki drożd motywując 
EL „decyzją nnieruchomiania nowych 
fabryk“. Decyzja ia jest wynikiem starań 
Zrzeszenia producentów drożdży, obejmują- 
cego 15 istniejących obecnie fabryk į wyko- 
nywującego faktyczny monopol w tej dzie- 
dzinie produkcji. Kartel ten rozdzielił mię- 
dzy siebie kontyngent wedlug Specjalnego 
klucza i utrzymuje cenę drożdży na nad- 
misrnej wysokości, u niektórym koncesjo- 
baz juszom wyplaca ogromne sumy za to, że 


mimi posia h koncesyj, nie uruchamia- 
ja swych fabr Czynniki, należące do kar- 
telu, powołują się na mmowę `z Minister- 
stwem skarbu. zwaną w tych sferach „li- 


stem żelaznym”, 

Zobowiązanie ‘zadu wobec kartelu, przy- 
jęte w tcj umowie, polega na tem, że rząd 
nie bodzie udzielał nowych koncesyj przez 
5 lat. Zokowiązanie takie jest nietylko szko- 
dliwe ze względów gospodarczych. ale tak- 
że niezgedne z prawem. jako zrzeczenie się 
na (przyszł przez Klake państwową przy 
sługujących jej uprawnień i nie przysługu- 
jace tej władzy. dowolne ograniczanie praw 
osób, posiadających warumki na uzyskanie 
koncesii 

Anaiogi czne zobowiązanie, dotyczące nic- 
podwyższania cła na ryż, względnie udzie- 
przy- 
jo w stosunku do „Łuszczarni ryżu“ w 
Gdyui, z wyraźną szkoda dla rolniciwa i 
handlu, niezwiązanego 2 uprzywilejowaną 
Firma 

Sejm ze względów 


zarówno gospodar- 
czych jak i prawnych, powinien być poin- 
[ormowany szczegółowo o tych i innych 
podobnego rodzaju zobowiązaniach. 


Dzis otwarcie 


gimnazjum polskiego w Bytomiu. 


Jak «lonosiliśmy, uroczyste otwarcie 
polekiego prywatnego prywatnego gim- 
nazjum w Bytomiuu odbędzie wię we 
wtorek 8 b. m. Polskie prywatne gimna- 
zjum w Bytomiu mieści się w dawnym 
gmachu „Katolika”, na rogu ulic, Ele- 
ktoralnej i Fryderyka Dberta. Gmach zo 
stał grutownie przebudowany. Na par- 
terze, lszem i -giem piętrze znajdują 
się sale wykladowe, ponadto w gmachu 
mieści się wiele sal specjalnych, a więc 
do rysunków, do nauk przyrodniczych, 
fizyki, sala gimnastyczna it. d, gabine- 
ty lekarskie, nauczycielskie, bibłjoteka, 
czytelnia, piękna obszerna aula, sala kon 
lerencyjna, biura, W suterenach zmaj- 
duje się jadalnia i kuchnia dla przeby- 
'wających uczniów. Osobno przy tem 


gimnazjum otwarta będzie ochronka dla 
małych dzieci w kilku wygodnie urzą- 
dzonych salach. Urządzenie wewnętrzne 
gmachu odpowiada najnowszym wyma- 
ganiom. Znal azlo ono uznanie nawet w 
oczach najsurowszych członków różnych 
komisyj rządowych z Opola i Bytomia. 
Uczniowie tego gimnazjum mieszkać bę- 
dą w bu%ie przy ul. Goethego w dzielni- 
cy will. Grono naucz rcieekie dla pol- 
skiego gimnazjum w Bytomiu jest już 
skompletowane. Dyrektorem zakładu zo- 
stał zamianowany prof. dr. Nechay ze 
Lwowa, W skład grona wchodzą: prof. 
Olejniczak, Kowal, Gembala, Przybylski 
Mośkowiak, dr. Szwed. Henke, Nowak 
i Krzykała. 


NAUCZYCIELE 


(WNIOSEK KLUBU NARODOWEGO W SPRAWIE UCHYLE: 


PREZYDENTA RZECZYPOSP: 


TA ROZPORZ 


ĄDZENIA 


ZMIENIAJĄCEGO USTAWĘ O STOSUNKACH 


SŁUŻBOWYCH NAUCZYCIELI). 


Wysoki Sejm uchwalić raczy następującą, wych „nauczycieli, 


ustawę: 

Ustawa z dnia.., uchylająca Rozporządze- 
nie Prezydenta Rzeczyposplitej z dnia 21 
października 1952 r. w sprawie zmiany usfa- 
wy z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służ- 
kowych nauczycieli (Dz. Ust. Nr. 91, paz. 773) 

Art. i. Rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 21 października 1952 r. 
w sprawie zmiany ustawy z dnia 1 lipca r. 
1926 o stosunkach służbowych nauczycieli 
(Dz. Ust. Nr. 91 poz. 273) uchyla się, 

Art. 2. Wykananie niniejszej ustawy po- 
rucza się Ministrowi Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. 

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia, 

UZASADNIENIE: 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
fitej z dnia 21 października 1952 r. (Dz. Ust. 
Nr. 91 poz. 723) zmienia zasadniczo ustawę 
z dnia í lipca 1926 r. a slużho- 


ze szkodą dla dalszego 
rozwoju wychowania publicznego. 
Podstawowym warunkiem osiągnięcia 
przez szkołę jej celów wychowawczy ch jest 
sprawiedliwość i szczerość stosunku władzy 
do nauczycieli. Nauczyciel szkoły polskiej 
nie może przestawać w warunkach stałej nie 
pewności Ocena jego pracy przez władze 
winna mu być zawsze znaną. ba tylko wte- 
dy starać się hędzie o udoskonalenie swej 
pracy zawodowej i kwalifikacyj. 
„Rozporządzenie znosi jawność kwalifika- 
cji nauczycielskiej, gdyż uniemożliwia nan- 
czycielowi wgłądanie do kwalifikacyjnej 
karty przed definitywnem orzeczeniem wła- 
dzy o jakośc? jego pracy. Zniesienie Komi- 
Syj kwe iikacyjnych, które dotychczas mo- 
gły. jako ciala odwoławcze, korygować nie- 
ne oceny przełożonych nauczy- 
cleli, est glówną wadą rozporządzenia. 
Ed: tego los uauczycieli zależeć będzie 
wyłacznie ol swobodnego uznania władz. 


lego celu spreparowane mydlo toaletowe, ja- 
kiem jest znane już od dziesiątek lat mydła 
Herba. składające się z najszlachelniejszych 
surowców z domicsz akstraktów ziół lecz- 
niczych. Dzięki tym skladnikon mydło Her. 
ba idealnie nadaje się do pielęgnacji cery, 
ponieważ usuwa skutecznie wszelkie nieczy. 
stości i przy codziennem użyciu zapobiega 
tworzeniu się piegów. wągrów, liszaja, krosi 
itd, Doskonalem uzupełnieniem tej jedynie 
racjonalnej pielęgnacji cery jestikrem Herba 
subtelnie perfumowany, wygladza natych- 
miast każde popękanie skóry, odświeża i uda 
likalna cerę tworząc trwaly podkład pod 
puder ua caly dzień. Do nabycia od 90 gr 


przełożonej, Zachodzi obawa, że dla zabez- 
pieczenia swej „przyszłości niektórzy nam. 
czyciele używać hędą wszelkich sposobów, 
nawet niemoralnych, celem przychyłnego u- 
sposobienia dla siebie przelożonych, co spa 
waduje obniżenie charakterów nauczycieli, 
którzy mają kształcić charaktery młodzieży, 

Drugą zasadniczą zmiane wprowadza roż 
porządzenie w sprawie ustroju Komisyj dy: 
scyplinarnych i postępowania dyscyplinar- 
nego, I ta zmiana, pozbawiająca nauczyciel- 
stwa reprezentacji czynników 
w komisjach dyscyplinarnych (sędziów człon 
ków Rad Szkolnych i przedstawicieli naw- 
czycielstwa) jest dla szkolnictwa szkodliwa. 
Wytwarza bowiem ten stan prawny, iż wła- 
dza, która oskarża, sama ustanawiać będzie 
skład Sądu, który ma skargę rozpatrywać. 
Biorąc pod uwagę obecne stosunki w szkoła 
nictwie, a w Iności traktowanie 
spraw "personalnych wyłącznie pod kątem 
widzenia partyjno - polily 
dawcy uważają. iż rozporz dzenie to przy: 
czyni się do dalszega pogorszenia stosun: 
ków moralnych w szkolnictwie i jego roli 
w życiu społeczeństwa, Wobec tego konie 
cznem jest zniesienie tego rozporządzenia J 
przywrócenie dotychczasowych przepisów 
prawno-slużbowych dla nauczycielstwa, kló- 
re są owocem Zdrowej myśli państwowej | 
wychowawczej, opartej na wzorach cywili 
zowanego zachodu. 


EZ nanas aa ORW 
Z DNIA, 


Komsomoł sanacyjny. 


Satacy jny klein Młodych” 
Lublinie wydał na inauguracji oka 
uniwersyteckiego odezw. ç zawierającą 
wyznanie wiary politycznej młodych 
pionierów rewolucji majowej. 
bzy odezwy, roalapionej 
miasta, dochodzą 
wniosków : * 


„nic się nie zmieni, dopóki naród nie 
znajdzie swojej idei, z którą zrósłby się w 
jedno, o którą umiałby „walczyć i zwycię: 
żać. Nic nie jest nią i nie będzie, ani idea 
nacjonalizmu, ani idea dostępu do morza, 
ani niepodległościowa idea Komendanta, 
która umarła i w panłeonie narodu złożona 
została w chwili, gdy pierwszy Prezydent 
Rzeczypospolitej obejmował rządy na Zam- 
ku. A gdzie niema idei, tam jest ugór i wal- 
ki, przy pomina jące gryzienie się w 
psów między sobą i beznadziejność jutra i 
rozpaczliwe szamotanie się le h jedno- 
stek szukających wyjścia z tej ślepej ulicz- 
ki. Spójrzcie na swoich starców, jak szcze: 
rzą zęby na przyszłość w imię umarlej prze- 
szłości, spójrzcie na swoją młodzież bez ży» 
cia, bez radości i bez entuzjazmu, 

A przecież nie wszędzie na świecie jest 
to samo. Za wschodnią granicą narasta no. 
we życie, które choć by w nas ze względu 
na swoje formy miało budzić jak najdalej 
idące zastrzeżenia, zdradza wlaśnie entu- 
zjazm twórczy i pracę konstrukcyjną, któ- 
rych tak bardzo braknie zachodowi Europy, 
których tak bardzo braknie i nam. Tego mo- 
ibyśmy się od nich nauczyć. od tych TO- 
syjskieh udarników + komsomolrów, których 
głupota rodzimych publicystów określa mia. 
nem barbarzyństwa Azji, Nawet tacy zde- 
klarowani wrogowie bolszewizmu, jak mo 
narchista Mackiewicz. tacy ludzie, jak hw 
manitarysta Słonimski i ziemianin z Wiel 
kopalski Janta Połczyński zgodnie stwier. 
dznją niezwykle warlości twórcze nowega 
pokolenia komunistycznej Rosji. A dzieje 
się to dlatego, że idzie ono poprzez wszyst 
kie pomyłki i załamania ku jasno określo- 
nym celom i pod promieniami tej najwznio- 
ślejsze; gwiazdy. której na imię idea. My 
nie mamy jej nic do przeciwstawienia, my 
nie mamy niczego. czemu moglibyśmy zau- 
fać i wierzyć. 

I tylko czasami budzi się w nas rozpacz 
liwa tęsknota do tej wielkiej į ostatecznej 
chwili, „kiedy ponad głowami wszystkich 
nacjonalistów i wszystkich teoryj stalowe 
dźwigary rosnącej Gdyni podadza dlcnie dy 
miącym hutom. Magnitogorska, kiedy Tobat- 
nik śląski i knlis z Szanghaju porozumie- 
wać się będą lepiej. niż dzisiaj to czynią 
dypiomaci w szamerowanych mundurach 
kiedy zbiorawisko dwunożnych istot po raa 
pierwszy zasłuży na miano ludzkości. - 

A narazie jesteśmy tylko sklócenem spo 
leczeństwem bez idei, społeczeństwem zja 
daczy chleba. 

Tak więc mętna donkiehoterja wi- 
leńskich „Żagarów” ustąpiła miejsca 
zdecydowanej UI międzymarodówce. 

\ dzieje się tak dłatego, że nie mając 
ideologji własnej w chaotycznym o 
bozie BB — młodzież sziucznie pod- 


szlandarem sanacji mobilizowana za- 
pożycza ideologji z tych źródeł, które 
jej Wok zwyrodniały temuera- 


niezależnych 


ym, wniosko:« 


Aulo- 
na murach 


do następujących 


riek] ych 


4. 


„KURJER ZACHODNEY wtorek 5 [istopada 1932 roku. 


PREMJERA W TEATRZE. 


Ariona pizetlnieścia 


wadewil w 5 aktach ze śpiewami 
i tańcami K. Krumiowskiego. 
Afuzyka prof, WŁ Powiadowskiego. 


Prosty przypadek zdarzył że „Kró- 
lowe Przedmieścia* wystawił teatr 
scenowieęki tuż przed obchodem ku 
cze: Wwvspiańskiego z racji 25 roczni- 
cy zgonu twórcy „Wesela“. Przy- 
pedkowcść tego zdarzenia nie umniej- 
sza w niczem głębszego sensu. ukry- 
tego w zapoznaniu się publiczności 
wiaśnie teraz z „Królową Przedmie- 
ścia”. Wodewil ten, wystawiony po- 
raz pierwszy w Krakowie w końcu 
ubiegłego wieku, stał się odrazu bar- 
dzo popularny, a melodyjne jego 
piosenki (były przebojami tamtych 
sezonów, choć jeszcze nie nosiły tej 
nowoczesnej nazwy. 

Były to czasy rozpoczynającej się 
świetności „Młodej Polski", czasy na- 
strojów, w. któwych w parę lat po- 
tem moglo powstać „Wesele“, 

Wodewil iKrumłowskiego tak na 
nasze współczesne gusta pozbawiony 
bezpośredniości i rozbrajająco pocz- 


ciwy, ma w sobie zadatki tych 
wszystkich zainteresowań _ literac- 


kich, które wkrótce po „Królowej 
Przedmieścia" miały znaleźć niewąt- 
pliwie wybitniejszych niż Krumłow- 
ski reprezentantów w elicie „Młodej 
Poiski*+ „Królowa Przedmieścia“ 
jest bezpretensjonalnym, popularnym 
dokumeniem prądów, panujących we 
współczesnej jej umysłowości pol- 
skicj. 

Przedewszystkiem więc mamy tu 
już wycieczki inteligentnych miesz- 
czan na dziewicze tereny duszy ludo- 
wej, niezepsułej grzechem intelektua- 
lizmn. Już w „Królewj Przedmieścia“ 
poznajemy klasycznego malarza, któ- 
ry wspomina o swem małżeństwie z 
chłopką, już inteligent krakowski 
Zygmuni kocha się w dziewczynie ze 
Zwierzyńca. Te same elementy uczu- 
ciowe w stosunkach mieszczan kra- 
kowskich. a szczególnie artystów z 
córkami chłopskiemi wejdą jako ulu- 
biony motyw do twórczości literac- 
kiej Wyspiańskiego, Rydla ii wielu 
jmnych. Ba. nie tylko do twórczości. 
bo program literacki zralizują rów- 
nież w swem życiu prywatnem. 

„Królowa Przedmieścia”. dziecko 
fadu, jest jak z tego widać, daleką 
krewną przodujących imion w litera- 
tarze. Jes: to dziecko z lewej ręki. 
jak zresztą i bohaterka  wodewilu, 
ale rawszeć ma trochę krwi szla- 
cheinej. 

Trzeba też wspomnieć o muzyce 
prof. Towiadowskiego. Kiedy na nie- 
dzielnej premjerze w teatrze soeno- 
wieckim urządzaliśmy obecnemu na 

przedetawieniu p. Powiadowskiemu 
jako kompozytorowi owację. to nie 
tylko za same wdzięczne melodje w 
„Królowej Przedmieścia”, ale rów- 
nież z racji miłego przypomnienia 
nam, że właśnie on, człowiek niezwy- 
kle skromny, z którym się codziennie 
słykamy wszędzie, gdzie na terenie 
Zagłębia rozbrzmiewa pieśń — że to 
właśnie on jest twórcą piosenki o fli- 
sakach i polki „Rach ciach ciach“. 
tak przecie jeszcze do dziś ulubionej 
przez królowe przedmieść i ich ado- 
ratorów. 

Pan profesor. który razem z Krum- 
fowskim powoływał do długiego i 
sławnego życia „Ńrólowę Przedmie- 
ścia” i który ją pamięta z Krakowa, 
z melancholją musiał spoglądać na 
niedzielne widowisko z udziałem ar- 
tystów dramatycznych, tym to bo- 
wiem artystom przypadło w udziałe 
trudne zadanie śpiewania. Było rów- 
nież dużo niepokonanych trudności w 
pamięciowem opracowaniu ról. 

Obronną ręką wyszła z przedsta- 
wienia przedewszystkiem p. Tańska 
jako przekupka Maciejowa. P. Szczę- 
ena, występująca w roli tytułowej, 
nie bez powodzenia siarała się być 
wodewilistką. P. Orliński jako Maj- 
"cherek był najwidoczniej niedyspo- 
nowany. 

Znaczna część imnych artystów 
zgodnie z rytułem wodewilu dała nam 

udzenie przedstawienia na przed- 
mieściu. 


CEE > 


DO ZNANEJ ZE SZCZĘSCIA 


Sosnowiec 3-go Maja 23 
Będzin Małachowskiego 1 
Grodziec Kościuszki 3 


Korzystaj 1 chwili. 


KALENDARZYK, 


8 


Wtorek 


Dziś Gotfryda 

=| jatro Teodora 
Wschód słońca 6 m. 44. 
Zachód rg a Eknes 


Kino teatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Quick. 


PALACE: Dusze na torturach, 
EDEN: Człowiek małpa. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Ostatnia noc kawalera. 
ŚWIATOWID: Teodozja Sewastopol, 
DĄBROWA 
WANDA: Głos pustyni. 
KOMETA: Waterlo Bridge. 
ARS: Pająk. 
ZAWIERCIE. 


STELLA: Kapitan marynarki. 
ARŁEKIN: Graj cyganie. 


X ZEBRANIE STOWARZYSZENIA 
PAŃ ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
PRZY PARAFJI ŚW. TOMASZA W PO- 
GONI. W dniu 9 b.m. t.j. jutro o z. 
4 popoł. odbędzie się ogólne zebranie 
członkiń Stowarzyszenia i sympatyczek 
w celu omówienia i podjęcia prac po- 
mocy najbiedniejszym na terenie paraji 
Pogoń. Ze względu na panującą nędze o- 
raz nadchodzącą zimę, uprzejmie prosi- 
my o jaknajliczniejsze i punktualne 
przybycie. Zarząd. 

X STRZEMIESZYCE KU CZCI CHRY- 
STUSA - KRÓLA. Parafja strzemieszyc- 
ka obchodziła w dniu 50.X rb. uroczy- 
ście święto Chrystusa - Króla. Ufoczystą 
sumę z wystawieniem Najświętszego Sa- 
kramentu celebrował ks. Alojzy Halama 
miejscowy wikarjusz, a kazanie wygło- 
Sił miejscowy prefekt ks. Stanisław Nej- 
man. Śpiewy wykonała „Lutnia ikościel- 
na“, O godzinie 17 w tym samym dniu 
w sali strażnicy P.K.P. odbyła się uro- 
czysta akademgja, którą zagaił ks. A. 
Halama, wygłaszając równocześnie Od- 
czyt p.t. „Królestwo Chrystusowe". Sto- 
warzyszenie młodzieży polskiej, pod „A 
żyserją pp. Gomuliszewskich nauczycie- 
lek miejscowej szkoły, odtworzyło fra- 
gmenty sceniczne: „Modlitwa zakonnicy” 
„Cześć Chrystusowi“ i „Hołd natury“, 
Dzieci Krucjaty Eucharystycznej żeń- 
skiej, delklamowały wiersze i odtworzy- 
ly kilka obrazków scenicznych. Miejsco- 
wa „Lutnia kościelna” pad batutą onga- 
misty Kwaśniaka odśpiewała „„Króluj 
nam Chryste“ F. Nowowiejskiego, „O 
podniesiony“ O. Żukowskiego i inne 
pieśni. Podczas przerw przygrywała or- 
ikiestra miejscowej fabryki „Strem”. Na 
zakończenie wygłosił odczyt o „Akcji. 
katolickiej" p. Olszewski Maciej. Po aka- 
demji w krótkich, lecz serdecznych sło- 
wach przemówił do zebranych na sali 
miejscowy proboszcz ks. prałat Rogójsiki, 
dziękując onganizatorom oraz parafja- 
~am za przyczynienie sie da uświetnie- 


K.£—rk. | ma szoczystości. 


JÓZEFA HLAWSKIEGO 


i kup LOS I[-ej klasy. 


Takich przywilejów i możliwości dla gracza nie dała dotąd żadna loterja 


7094 


Jeżeli nie — 


oznacza ga REPREZE 


KOLEKTURY 


Czeladź Rynek 11 
Dąbrowa Górn. 3-go Maja 4 
Zawiercie 3-go Maja 1 


twórz torike szczęścia. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


e e e 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś we wtorek o godz. 8.15 wiecz. po 
cenach RAE od 49 gr. do 2.49 zł. 
„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA”, wodewil ze 
śpiewami į tańcami w 5 aktach K. Krumłow- 
skiego. Muzyka prof. Wł. 


Powiadowskiego. 
W środę 9.m. — „PANIENKA Z DANCIN- 
GU* przebojowa komedja w 3 aktach, 5 


odsłonach St. Krzywoszewskiego z udziałem 
całego zespołu, w rolach głównych pp. Dro- 
hocka, Tański, Orliński. Dekoracje praj. 
art. mal. J. Badowera. Opracowanie scenicz- 
ne Z. Opolskiego. Ceny miejsce popularne 
od 49 gr. do 2.49 zł. 

Przedsprzedaż biletów w finmie Wł. Cze- 
chowski, 5-go Maja 8, tel. 8-24. 


Teatr Polski w Katowicach 


PREMJERA „NOCY LISTOPADOWEJ“. 

Najbliższą premjerą w piątek dnia 11 bm. 
będzie 8 scen dramatycznych St. Wyspiań- 
skiego pt. „Noc Listopadowa", która pozo- 
stanie zawsze nieśmiertelnem dziełem tea- 
tru. Inscenizacja i reżyserja p. Jana Kocha- 
mowicza. Gra cały zespół teatru Polskiego 
Dekoracje wykonał art. malarz St. We- 
grzyn. Z okazji przypadającego w tym dniu 
święta niepodległości 11 listopada wygłosi 
przed przedstawieniem przemówienie p. E- 
mil Zegadłowicz. a orkiestra policyjna ode- 
gra Hymn narodowy. 

Wtorek S bm. — „U mety“ 

Środa 9 bm. — „Nauczycielka“ 

Piątek i1 bm. — „Noc listopadowa" 


PROGRAM RAD JOWY 


WTOREK 8 LISTOPADA. 


11.50 — Komunikat meteorologiczny. 11.58 
— Sygnał czasu oraz hejnał z wieży Ma- 
rjaekiej. 12.10 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 15,15 — Komunikat gospodarczy. 13,20 
— Komunikat meteorologiczny. 15,40 — Ko- 
munikat gospodarczy. 13,0 — Chwilka lot- 
nicza : przeciwgazowa. 1555 — Komunikat 
państwowego urzędu wychowania fizyczne- 
go. 16,00 — „Wśród książek* — przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof. H. 
Mościcki. 16,15 — „Zajęcia pozaszkolne mło- 
dzieży i ich miejsce w organizacji szkol- 
nej wygl. dr. Marja Kownacka. 16.30 — 
Intermezzo muzyczne, 16,40 — „Jak powsta- 
je papieros“ wygł. inż. Zygmunt Kaeprow- 
ski. 17,00 — Popołudniowy koncert symfo- 
niczny. 18,00 — Muzyka lekka z kaw, hot. 
Europejskiego w Warszawie. 1850 — Od- 
czyt. 19,10 — „Historja loterji w Polsce" — 
wygł. red. Waroczewski. 19.20 — Rozmaito- 
ści 19.25 — Komunikaty sportowe. 19,30 — 
Feljeton muzyczny pt „Dzienniczek sztutt- 
gardzki Chopina“ wygł. p. Leopold Binental. 
20,00 — Koncert popularny. 21,15 — Wiado- 
mości sportowe. 21,25 — Utwory fortepiano- 
we Aleksandra Tansmana w wyk. kompo- 
zytora. 22,00 — Kwadrans literacki: „Dla- 
czego to właściwie pan Hipolit zbankruto- 
wal“ — fragment z powieści Żeromskiego 
t. „Promień. 22.55 — Komunikat meteoro- 
ogiczny. 25,00 — Muzyka taneczna. 


DZI. Na skutek akcji komisji sanitarnej, 
która z udziałem  lelkanza powiatowego 
dokonała inqpekcji szeregu warsztatów 
w Czeladzi, jeszcze w bieżącym tygod- 
niu, ulegnie zamknięciu kilka piekarń 
w mieście, których stan sanitarny pozo- 
stawia wiele do życzenia, 

X PODATKI NA RADZIE PRZYBOCZ- 
NEJ W CZELADZI Jutro wieczorem 
wyznaczone zostało posiedzenie rady 
przybocznej w Czeladzi. Porządek posie- 
dzenia wypełnią prawie same sprawy 
podatkowe, nad uchwaleniem których 


obradawać bedą nn. radni. 


Í| przeszlo 200 sztuk 
J|które oddano do rozporządzeńia obywa- 


Nr. 252. 


O zbiórkę odzieży 
DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. 


Zarząd N.OK. w Dąbrowie przypomi- 
na członkiniom o podejmowanej rok 


i | rocznie iw. miesiącach listopadzie i grud- 
j|niu akcji i w związku z tem wszystkie 


członkinie proszone są o zajęcie wię 


||wśród znajomych zbiórką używanych u- 


brań, bielizny i obuwia. Zebrane rzeczy 
należy skladać w szwalni N. O. K. w 
Ognisku za pokwitowaniem. 

W roku ubiegłym zebrano tą drogą 
ubrania i bielizmy, 


telskiemu komitetowi ratunkowemu dla 
najbiedniejszych rodzin w Dąbrowie. 


| | Nie ulega wątpliwości, że i w tym roku 
5 |akcja powyższa przy dobrej woli przy- 


niesie dodatni wynik, pozwalający zao- 


patrzyć na zimę w niezbędną odzież 


chociaż pewne grono biednej ludności. 


Ludność Dąbrowy 
PRZECIWKO DEMORALIZACJI. 


W związku z obchodzoną uroczystością 
Chrystusa - Króla w Dąbrowie, w dniu 
onegdajszym odbył się w Dąbrowie 
„Dzień katolicki" celem wyrażenia pro- 
testu przeciwko szerzeniu demoralizacji 
w słowie, piśmie i obrazach. Po nabo- 
żeństwie w kościele, liczne rzesze ludno- 
ści przybyły do sali kina „Kometa“ na 
zwołane w sprawie protestu zebranie, 
które zagaił p. prof. Smoleński, poczem 
piękny referat wygłosiła posłanka Sej- 
mu śląskiego p. Szymkowiakówna, wy- 
katując zgubne skutki szerzacej się w 
zastraszający sposób demoralizacji w 
prasie, literaturze i kinie. Chcąc ratować 
kraj i społeczeństwo od następstw demo- 
ralizacji, ludność katolicka musi podjąć 
zdecydowaną walkę z zarazą moralną 
i wyrwać zło z korzemiem, chodzi bo 
wiem o przyszłość kraju i społeczeństwa, 
gdyż jak wiadomo z historji, narody, 
które nie potrafiły oprzeć się zarazie mo. 
ralnej, zniknęły z oblicza ziemi. 

Po referacie odczytano odpowiednią 
rezolucję, przyjętą jednogłośnie przez 
zebranych, poczem delegaci różnych in. 
stytucyj i organizacyj składali na rezo- 
lucji swe podpisy. 


Już 12 dni 
STRAJKUJĄ ROBOTNICY 
. ZAKŁADÓW „SCH6NA”. 


Wczoraj minęło już 12 dni od chwil 
wybuchu strajku włoskiego w  zakła- 
dach włókieniczych C, G. Schön w Sos- 
nowcu. Robotnicy nie zgadzają się na 
większe obniżenie zarobków, aniżeli o 
5 proc. 

Również dyrekcja zakładu nie chce 
zmienić swego stanowiska, zajętego 
przed kilku dniami. Jak w swoim czasie 
domieśliśmy dyrekcja zaproponowała ob- 
niżenie płac o 11 proc., zaś robotnikom 
placowym i stróżom o 5 proc. 

Najbliższe dni wyjaśnią sytuację. 

W dalszym ciągu trwa również strajk 
wloski w hucie szkła „Teps” w Strzemie- 
szycach. Rabotnicy nocują w fabryce, a 
żywność dostarczają im rodziny. 

W dniu wczorajszym konferował z im 
spektorem pracy przedstawiciel dyrek- 
cji huty. Zdaniem zarządu huty zapo- 
wiedziany remont jest niezbędny i mu- 
si być przeprowadzony w najbliższych 
dniach. 


Poświęcenie sztandaru 


KOŁA ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZ. NA PIASKACH. 


W ubiegłą niedziele Związek podof. 
rez. koło Piaski; obchodziło rzadką uro 
czystość poświęcenia: sztandaru związko» 
wego. 

Na uroczystość ię przybyło wiele de- 
legacyj władz wojskowych, samorządo* 
wych, oraz miejscowego przemysłu. 

Po zbiórce zebranych udano się do ko- 
ścioła na nabożeństwo, gdzie aktu poświę 
cenia sztandaru dokonał ke. szambelan 
Imiela. 

Po poświęcenin rtm. Bożuchowski do- 
konal wręczenia sztandaru chorążemu 
koła, który uprzednio złożył przysięgę, 
a następnie umundurowane delegacje 
puzedefilowały przed zebranymi, udając 
Się do gmachu Sokoła. 

Tu nastąpiło wbijanie gwoździ pamiąt- 
kowych, oraz przemówienia prezesa o- 
kręgu p. Szlanera i ks, Brodzińskiego. 

Wspólny obiad był zakończeniem uro 
czystości, którą zaszczycił swą obecno- 
ścią, dowódza dyw. ślaskiei zem. Zając. 
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SKU MIT RZ 


ACHODNY  włórek © Fistopada 1932 rokn. 


Wyścigi motocyklowe Unii. 


Gembala bohaterem dnia. 


Niedzielne wyścigi motocyklowe na 
torze 5. T. 5. Unja zgromadziły po- 
mimo niepewnej pogody tlumy pu- 
bliczności z całego Zagłębia. Ci, co 
przybyli na stadjon Unji, nie zawie- 
dli się, bowiem było na co patrzeć. 

Szczególnie ładną jazdę, którą pu- 
bliczność śledziła z zapartym adde- 
chem, pokazali Gembala z krakow- 
skiego klubu motocyklowego oraz 
kpt. Edmard Langer ze stolecznej Le- 
gji. Trzeci as motocyklowy, Rudolf 


Boguslaroski z mysłowiakiego klubu 
motocyklowego, niestety, mie mógł 


zaprezentować się publiczności z po- 
wodu defektu maszyny. Nie starto- 
wał również faworyt poprzednich wy- 
ścigów Baron z B.B.K.M. i 

W programie niedzielnych wyści- 
gów przeprowadzone były, cztery bie- 
gi. Do pierwszego biegu dla jumiorów 
i seniorów (maszyny do 250 em.) star- 
towało czterech jeźdźców: Geyer, 
Urbantke „A 8” z B.B.K.M. i Maciejew 
ski ze stadjonu mysłowiekiego, przy- 
czem ten ostatni wycofał się z biegu 
z powodu defektu maszyny. Bieg u- 
kończył pierwszy Geyer w czasie 5:35 
(8 okrążeń). i 

W drugim biegu dla juniorów i se- 
niorów dla maszyn do 550 om. (ham- 
dicap) zalkwalfikowali się z trzech 
przedbiegów do finału: Geyer, Kry- 
sta i „AŚ, wszyscy z B.B.K.M. Pier- 
wszy ukończył bieg Krysta w czasie 
4:51 (10 okrążeń). , 

Najbamdziej emocjonującym był 
tnzeci bieg dla maszyn do 500 cm. (10 
okrążeń). Po zaciętej walce zakwali- 
fikowali się do finału: KGK G'em- 
bala, Ligoń (S. T. S. Unja) i Geyer. 

pierwszem okrążeniu, po a 
stariowaniu zawodników, nastąpiło 
zderzenie trzech maszyn: Gembali, Li- 
gomia i Geyera. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności skończyło się jedymie na 
lekkich obrażeniach  Gembali i usz- 
kodzeniu passyny Geyera. 

Po upływie kilku minut wysłarto- 
wali powłónnie: Langer, Gembala i 
Ligoń (Geyer: wycofał się z powodu 
uszkodzenia maszyny). Walka roze- 

rala się między Lat 


enem i Gemba- 
Ją i on też pierwszy ukończył bieg (10 


Ruch kolejowy 
W CZASIE KRYZYSU. 


Ruch osobowy w Sosnowcu w ostat- 
nich latach uległ: bardzo poważnym 
zmiamom. 

Miamowicie: w roku 1950 (od 1 mar- 
ca do 1 października) sprzedano ogó- 
lem biletów 807.000, gdy w 1951 r. — 
747.000. Rok 1952 daje tylko 692.500. 
Widzimy więc, że następuje ustawicz- 
ny spadek z roku na rok, co należy 
przypisać przesilepiom gospodarczym 
1 bezrobociu. 3 

Ruch towarowy daje w tych latach 
znaczne zmniejszenie przewozów. Bio 
rac pod uwagę załadunek i wyładu- 
mek towarów, rok 1950 (za ozas od 
marcą do września włącznie) wyka- 
zuje dość pokaźną cyfrę: 465.000 ton. 
gdy rok 1951 tylko — 278.200, a 1952 
r. — 214.600 ton. 

Skutkiem zmniejszenia przejazdów 
i przewozów w tych latach, a zwła- 
szcza w r. 1950 i 19351, dyrekcja kolei 
przeprowadza redukcje. 

Wybujały przyrost pracowników 
nieełatowych I „czasowych“, jaki się 
daje ostatmio zauważyć, należy przy- 
pisać w znacznej mierze oszczędno- 
ściom, jakie zastosowano w związku 
z kryzysem. Ilość pracowników, za- 
trudniomych na terenie m. Sosnowca, 
uległa w latach 1951 i 1952 bardzo 
znącznym wahaniom. Przyjąć można, 
że obecnie jest zatrudnionych ponad 
2000 pracowników. 


Smiertelny wypadck 
NA KOPALNI. 


W noty z ub. soboty na niedzielę mial 
miejsce nieszczęśliwy wypadek w obrę- 
bie kopalni Klimontów I w Klimontowie, 

Jeden z robotników, 47-letni Ludwik 
Brzeszcz z Zagórza, nastawiając zwrot- 
nice, wpadł pod parowóz, ponosząc na 
miejscu śmierć. 

Zwłoki nicszczęśliwego robotnika u- 
mieszczono w kostnicy. 


okrążeń) w czasie 4.12, czas Langera 
iwymosił 4.13.4. Ligoń po kilku okrąże- 
miach wycofał się. 

Zwycięstwo  Gembali przyjęte zo- 
stalo frenetycznemi okłaskami pu- 
bliczmości. 

Na zakończenie odbył się bieg o u- 
stalenie rekordu toru (1 okrążenie 435 
m.), przy starcie z rozbiegu. Do biegu 
tego zapisało się pięciu zawodników: 


kłócą Langer, Geyer, Mydlak i 
s“. 


Najlepszy czas osiągnął Gembala: 
23,2 sek., drugi Langer — 24. 

Zwycięzca l biegu Geyer jechał na 
maszynie D.K.W., drugiego — Krysta 
na „Motosacosch*, Gembala ma Nor- 
tonie i Langer na „Arielu“. 

Organizacja zawodów była bardzo 
dobra. 


Uroczystość poświęcenia sztandaru 


szkoły powszechnej nr. 7 na Pogoni. 


W ubiegłą niedzielę w szkole powszech 
nej nr. 7 im. A. Mickiewiczą na Pogoni 
odbyła się uroczystość paświęcemią sztan 
daru szkolnego. Poświęcenia dokonał ks. 
proboszcz Pędzich, mszę św. odprawił 
ks, Giebartowski. Pienia religijne wyko- 
nal chór szkolny pod batutą p. Króli- 
kowskiego. 

Dalszy ciąg uroczystości odbył się na 
terenie szkoły, gdzie odbyla się defilada 
uczniów przed władzami szkolnemi i ro- 
dzicami. Prawdziwie wzruszającym był 
moment składania przyrzeczenia przez 
chorążego Kazika Karwaczyńskiego. 
Piękne przemówienie wygłosil kierow- 
nik szkoły p. Barański. 

Z kolei uroczystość przeniosła się do 
gmachu szkolnego, gdzie przemówienie 
wygłosił komisarz miasta p. Kuźniak 0- 
raz w imieniu rodziców  chrzestnych 
sztandaru dr. Bilik. Uroczystość uświet- 
nily śpiewy chóru „Echo“ i chóru szkol- 
nego. 

Zdjęcia fotograficzne wykonał bezin- 
tereeownie p. M. Stelmaszczyłk. 


PODZIĘKOWANIE. 
Niedzielne święto szkolne — po 
święcenie sztandaru — symbolu dą- 


żeń i usiłowań szkoły, symbolu wielko- 
ści, chwały i potęgi Polski, zgromadziło 
na terenie szkoły, komu zależy, by dziat- 


wa, przyszłość narodu, pojęla, jak wiel- 
kie stoją przed wią zadania, jak szczyt- 
ną i wielką drogę ma przed sobą. Nie 
wymieniamy nikogo. Wszyscy, którzy 
brali udział w uroczystości, znajdą sami 
zadowolenie w*sercu z racji swej obec- 
ności i do nich trafi szczere podzięko- 
wanie zarządu szkoły i opieki za uświet- 
nienie całej uroczystości, przesłane tą 
drobą, do nich trafi wdzięczność tej 
dziatwy, która dożywiana za ich grosze. 
zlożone z okazji wspomnianej uroczysto- 
Ści, nie będzie cienpiała głodu. Nie pi- 
szemy o obojętnych. Ci również znajdą 
coś, œo ich samych spróbuje. wytluma- 
tzyć przed sobą. 
Tym, którzy wzięli czynny udział w 
uroczystości czynem, poparciem, obecno- 
ścią, jak i tym, którzy (byli z nami my- 
ślą, ślemy tą drogą imieniem swojem i 
dziatwy serdeczne „Bóg zapłać”. Niech 
znajdą nagrodę w dziełach tych, któremi 
się opiekują i interćsują, dla których 
dali, co mogli, 
Na marginesie podziękowania infor- 
mujemy, że całą kwotę, zebraną z racji 
uroczystości, w wysokości 800 złotych 
przeznaczyliśmy na dożywianie biednej 
dziatwy szkolnej, 
A. BARAŃSKI, 
kierownik szkoły.. 
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Ciężka dola własności nieruchomej 


Zebranie właścicieli nieruchomości w Sosnowcu. 


W ubiegłą niedzielę w sali zwią-| chwalone w formie rezolucyj. 


zków na Pogoni odbyło się walme ze- 
bnamie Stowarzyszemia Właścicieli nie 
ruchomości w Sosnowcu. Przewodni- 
czył mec. Kuchta. Ponadto przy stole 
prezydjalnym zasiedli pp: Gawliński, 
Bol. Koss i Celuch. Sekretarzowała p. 
Kochówna. Na sali był obecny przed- 
stawiciel starostwa w otoczeniu poli- 
cji. 

Przemówienie o sytuacji własności 
mieruchomej w Polsce i o stosunku do 
miej rządu wygłosił p. Janikowski, 
prezes Związku właścicieli nierucho- 
mości w Warszawie. Następnie mec. 
Kuchta referował sprawy własności 
nieruchomej na terenie Sosnowca w 
związku ze znanemi już straniami Sto 
warzyszenia o ulgi podatkowe i ka- 
nalizacy.jno- wodociągowe. Sprawy te, 
jak już swego czasu donosiliśmy, zna 
lazły swe oświetlenie w memonjałach, 
złożonych władzom przez delegację 
właścicieli nieruchomości. Memonjały 
te na miedzielnem zebramiu były u- 


W czasie zebrania duża sala zwią- 
zków ma Pogoni była wypełniona wła- 
ścicielami nieruchomości, z  pośró 
których wielu zabierało głos w dysku- 
sji, skarżąc się na na ciężką dolę wła- 
sności nieruchomej. 

dyskusji i sprawozdań oka- 
zało się, że Magistra t zasekwe- 
strował wszystkie dochody brutto 
ze zgórą 500 nieruchomości, że wielu 
właścicieli nieruchomości znajduje 
się w nędzy tak, że muszą korzystać 
z pomocy opieki społecznej. W tych 
warunkach wprowadzanie nowych o- 
płat i podatków niszczy całkowicie 
własność nieruchomą. 

Wśród kilku wniosków uchwalo- 
ny został wniosek p. K, Strzeleckiego 
o utworzenie izb miejskiej własności 
nieruchomej. 

Ponadto uchwalono wniosek p. 
Niemca, aby czyszczenie ulic odbywa 
ło się przy pomocy bezroboinych, po- 
bierających zasiłki. 


PEZET KORZE TZ EE TREK E E WE ODT TTE OE TTO T EE 


_ Ziemniaki dla 


bezrobotnych. 


Czy słuszne są skargi? 


Do redakcji naszej zwróciła się 
wczoraj delegacja bezrobotnych ze 
skargą w związku z wydawaniem 
ziemniaków przez Komitet pomocy 
bezrobotnym w Sosnowcu. Delegacja 
ta skarżyła się, że ziemniaki są zgni- 
lẹ i że nie są wydawane w takiej 
ilości, w jakiej obiecywano. 

sprawie tej udaliśmy się do 
„Produkcji*, gdzie wydawane są 
ziemniaki i stwierdziliśmy, że istotnie 
część ziemniaków jest mokra, ale nie 
zgniła. Co zaś tyczy się wielkości 
przydzielanych porcyj, to rzeczywi- 
ście nie są one tak duże, jak począt- 
kowo projektowano, Komitet jednak 
nie spodziewał się tak licznych zgło- 
iszeń po ziemniaki. jak sie to obec- 


nie okazało, podczas bowiem gdy w 
roku ubiegłym zgłosiło się po ziem- 
niaki około 4 tys. bezrobotnych, to w 
roku bieżącym jest ich przeszło 7 tys. 
a ziemniaków do rozdania przysłano 
10 tys. korcy. Dlatego też obecnie 
najwyższą porcję 2 korce otrzymują 
bzrobotni obarczeni bardzo liczną 
rodziną. otni narazie ziemniaków 
nie otrzymują, Komitet bowiem wy 
chodzi z założenia, że przedewszysi- 
kiem należy zaopatrzyć rodziny. 

Niewykluczoną jest rzeczą, że znaj 
dzie się jeszcze możliwość wydobycia 
pieniędzy na kupno dalszych transpor 
tów ziemniaków i rozdania ich mię- 
dzy bezrobotnych. Nie można jednak 
mieć zbyt dużych nadziei. 


LJ . 
Fiasko rocznicy 
REWOLUCJI BOLSZEWICKIEJ. 
W związku z rocznicą rewolucji bot. 
szewidkiej komuniści zapowiedzieli na 
wczoraj w całem Zagłębiu liczne masów- 
ki przed zakładami przemysłowemi oraz 
demonstracje uliczne. Do wzięcia udziału 
w demonstracjach komuniści nawoływa- 
li w rozrzucanych na kilka dni przed- 

tem odezwach. 

Pomimo to Wczorajszy dzień przeszedł 
w całem Zaglębiu zupełnie spokojnie. 
Liczne patrole policyjne krążące w o 
środkach przemysłowych  paraliżowały. 
wszelką akcję przywódców komunistycz. 
nych. 


LJ 
Czy niema rady 

NA MANEWRY TRAMWAJOWE? 

Od czasu urządzenia dla tramwajów 
katowickich przystanku na ul. 5 Maja w 
Sosnowcu, gdzie jednocześnie jest ostatni 
przystanek tramwajów _ zaglębiowskich, 
na mijance tej dzieją się dziwne rzeczy. 
Mianowicie tramwaje katowickie urzą- 
dzają manewry we wszystkich kierume= 
kach, skutkiem czego tłumy ślązaków z 
pałkunkami gonią manewrujące wagony, 
nie wiedząc, gdzie one istotnie się za- 
trzymają. Mało tego, ale kiedy już tram- 
waj katowicki „naprawdę” odjeżdża, pa 
przebyciu kilkunastu metrów nagle się 
zatrzymuje, czekając na tramwaj zagłe- 
biowski. Wtedy znów gromada śląza- 
ków z tobołami pędzi za tramwajem, a 
w tym czasie akurat tramwaj zaglębiow= 
ski zaczyna manewrować į łatwo wtedy 
o wypadek. Czy istotnie niema na to spo- 
sobu i czy koniecznie potrzebne cą aż 
iak ekomplikowane manipulacje z ma- 
newrowaniem wagonów tramwajowych. 

4 e La 
Nie zawierać 

PRZYGODNYCH ZNAJOMOŚCI 

Mieszkaniec Wolbromia, Jan Dyduch, 
przyjechal onegdaj do Dąbrowy, gdzie 
kupił w jednym ze sklepów dwa swetry, 
prawdopodobnie dla siebie i dla żony. 

Przechodząc około godziny 7 wieczo- 
rem ulicą Królowej Jadwigi, Dyduch 
natknęł się na dwóch osobników, którzy 
zażądałi od niego pieniędzy na wódkę. 
Pomimo że wołbromianin ujrzał pier- 
wszy raz nieznajomych, wręczył im 2 
złote i udał się z nimi do mieszkania nie- 
jakiej Juljanny Piechoty (Batorego 40) 
gdzie wspólnie wypito, kupioną za pie» 
niądze Dyducha wódkę. 

Opuszczając mieszkanie Dyduch 
stwierdził. że w tajemniczy sposób ulot- 
niły się oba swetry. Zmartwiony wielce 
swą Strata, Dyduch użalił się w komika- 
rjacie policji. 

W wyniku dochodzenie policja odszu 
kała obu przegodnych kompanów Dy: 
ducha, w osobach Bronisława Drożdża i 
Jana Stachurskiego, mieszkańców Dą- 
browy. Swetry jednakże nie znalazły 
się. 

Dyduch będzie miał na przyszłość nan 
kę, że nie należy zawierać na ulicy przy” 
godnych znajomości. 


X CO KOMU SKRADZIONO? Z miesz. 
kania Józefa Wójcika w Ząbkowicach 
skradziono garderobę, wartości 115 zl. | 

Chaimowi Trigerowi. zamieszkałem 
przy ulicy Głowackiego 9 w Sosnowcu 
akradziono garnitur męski, wartości 120 
złotych. 

Z zakladu fryzjerskiego Jakóba Gra- 
uera w Będzinie (Podwale 1) skradziono 
różne przybory, wartości 130 zł. 

Veliksowi Czapli z Sosnoweg (Perla 
39) skradziono rower, wartości 50 zł. 

Z mieszkania Piotra Bałagi w Bedzi- 
nie (Kołłątaja 44) skradziono 130 zł. go- 
tówką. 

Z mieszkania Piotra Karbowniczka w 
Modrzejowie (Rynek 11) skradziono zło- 
ty zegarek, wartości 290 zł. 


Piotrowi Sokołowskiemu z Sosnowca 
(Orla 11) skradziono rower, wartości 
260 zi 


Z mieszkania Katarzyny Uchnast w 
Sosuowceu (Nowopogońska 5) skradziono 
hieliznę, wartości 100 zł. 

Do przechodzącej onegdaj wieczorem 
ulica Małachowskiego w Będzinie Regi- 
ny Wekselmzn (Modrzejowska 78) pod- 
biegł jakiś osobnik i wyrwał jej z ręki 
torebkę z różnemi drobiazgami, poczem 
zlnegł, 


PGKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bczpośrodnio w Admiuistracft 
„Kurjera Zachodniego”, 

NA KOMITET NIES. POM. BEZROBOT. 
NYM: Piotr Banasik ofiaruje na bezrahot. 
nych zł. 50 (pieódziesiąt). 


Kronika Zawiercia. 


xX ZN. O. K. W ub. niedzielę, jak za- 
powiatlaliśmy, N.O.K. wystawiła w sali 
Domu ludowego trzy sztuczki: „Po kwe- 
ście”, „Swatka“ i „Krew nie woda‘. 
Wszystkie sztuki doskonale wystawione 
pod reżyserją p. A. Stypułkowskiego, 
podobaly się bardzo zgromadzonej licz- 
mie publiczności, to też odtwórcom nie 
szczędzomo oklasków. Dochód z przedsta- 
wienia przeznaczony zostal na zasilenie 
funduszu Stowarzyszenia św. Wincente- 
go a Paulo, której szczególną opieką ota- 
Cza biedne dzieci. Dodać należy, ġe 
NOK. w- Zawierciu objawia ostatnio 
wielką żywotność, co w znacznej mierze 
jest zasługą jej kierowniczki, p. inż. 
Bteplhanowej, znanej na tutejszym terc- 
nie dizałaczki: społecznej. 

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
Gajek, zamieszkała przy ulicy Wesołej 
9 napila się onegdaj w celu samobój- 
czym esencji oćtowej. Po udzieleniu de- 
matce pomocy lekarskiej na miejscu. 
przewieziono ją na kurację do sypitała 
Hulcezyńskiego. Przyczyna targnięcia się 
na życie nieznana, 


Kronika Olkuska. 


x ZAMASKOWANA SŁUŻĄCA WY- 
RAFINOWANĄ ZŁODZIEJKĄ. W dniu. 
5 września r.b, t.j. przed miesiącem, o 
czem w swoim czasie donosiliśmy, został 
okradziony przez swą służącą, Magdale- 
nę Magdziarz ze wsi Czarnca, pow. Wilo- 
Sżczowslkiego, nauczyciel szkoły po- 
wszechnej w Olkuszu, p. Fr. Wygaś. Ma- 
gdziarzówna w czasie nieobecności do- 
mowników skradła p. Wygasowi 50 zł. 
gotówką, trochę damskiej bielizny i le- 
gifymację nauczycielską kuratorjum 
krakowskiego na imię jego żony, p. Mi- 
chalimy Wygasowej, w trzy dni po o- 
bjęciu służby. Oczywiście wszelki ślad 
po niej zaginął. 

Z przeprowadzonej korespondencji z 
posterumkiem Secemin, t.j. miejscu po- 
chodzenia Magdziarzówmy okazało się, 
że w Czarncy mieszka rzeczywiście Ma- 
gdalenia Magdziarz, ale nigdy w Olku- 
zu nie była, a dowody wraz z walizką 
skradziono jej w dniu 24 marca r.b. pod- 
azas noclegu w „Misji dworcowej” w 
Częstochowie. Dochodzenie dotarto do o- 
wej Miisij, gdzie kierowniczka tej insty- 
tucji przypomniała sobie fakt okradze- 
mie Magdziarzówny, lecz podejrzenie 
kradzieży padło wówczas na zgadzającą 
się z rysopisem b. słwżącej p. Wygasia 
o nazwisku Stefanji Seweryn, mężatki z 
Krakowa. Inwiligacja za Sewerynową w 
Krakowie dała wówczas wynik nega- 
tywny. Jak z tego widać, b. służąca p. 
Wygasia, jest wyrafinowaną złodziejką, 
która ukrywa się co trochę pod innem 
nazwiskiem, 


X 11 LISTOPADA W SŁAWKOWIE. 
Pod przewodnictwem p. Nowakowskie- 
go, zawiadowcy st. Sławków. zawiązał 
się w Sławkowie komitet obchodu 11 li- 
słopada. Program uroczystości przewidu- 
je: nabożeństwo w kościełe parafjalnym, 
pochód do drzewka wołuości, a w razie 
niepogody. do urzędu gminnego, gdzie 
zostanie wygłoszone przemówienie prze 
niiejscowcgo nauczyciela, p. Raja. Wie- 
czorem w sali strażackiej akademja z 
popisami dziatwy szkolnej ze Sławkowa. 


X NIEDZIELNE UROCZYSTOŚCI W 
WOLBROMIU. Wolbrom przygotowuje 
kię do szeregu uroczystości na niedzielę 
15 bm. Poza poświęceniem sztandaru 
peowialków, odbedzie się święto S.M.P.. 
oraz obchód rocznicy 11 listopada. W 
czasic uroczystości nastąpi m. in. prze- 
mianowanie ulicy Pilickiej na ul. imie- 
nia ś.p. Żwirki i ś.p. Wigury. 


X KURSY OBRONY PRZECIWLOTNI- 
CZO- GAZOWEJ. Po przeprowadzeniu 
6-iygolniowego kursu obrony przeciw- 
lotniczo - gazowej straży ochotniczej 
przy fabryce „Wolbrom“, w którym bra- 
lo udzia. 57 strażaków, taki sam kurs 
prowadzi się obcenie dla straży przy fa- 
bryce „Olkusz“ w Olkuszu. Kurs zosta- 
nie zakończony w dniu 12 bm. w obec- 
ności p. starosty Stamirowskiego, inspe- 
ktorów i instruktorów LŁO.P.P. i zapro- 
szonych gości. Kurs prowadzi instruktor 
J kat. obydwóch fabryk, p. Jan Kania, u- 
rzędnik fabryki „Olkusz“. 

X KOMISJA LOTNA PRZECIWPOŻA- 
ROWA w Olkuszu w składzie pp. st. in- 
struktora Kałkowskiego, naczelnika re- 
ionu p. Królikowskiego i  maczelnika 


Juljanna 


„KURJER ZACHODNR jp] włorck S listopada 1932 roku. 


straży ochotn. w Pomorzanach, p. Mitiki, 
przeprowadziła w ub. sobotę lustrację 
szeregu strychów i kominów we wsi Po- 
morzany. Stan strychów naogół okazał 
się zadawalniający, natomiast kominy 
wymagają naprawy. Kilku gospodauzy 


pociągnięto z tego powodu do odpowie- 
dzialności admimistracyjno - karnej. 

X KRADZIEŻ KONIA. Onegdaj skra- 
dziono konia z obory gospodarzowi An- 
toniemm  Grabowskiemu w Gołuchowi- 


cach, gm. Kroczyce. 


Czyniący niezatarte wrażenie pomnik. wzniesiony w Allsdorf, pod Akwizgranem, dla 
uczczenia 272 ofiar straszliwej katasiroly kopalnianej, jaka nastąpiła w październiku 
1950 roku. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Utworzenia Izby inżynierskiej górniczo-hutniczej 
DOMAGA SIĘ KRAKOWSKI Z JAZD GóRNIKÓW I HUTNIKÓW. 


magający się utworzenia Polskiej Izby in- 
żynierskiej górniczo - hutniczej, jako insty- 
tucji samorządu gospodarczego. Izba ta, w 
myśl uchwał zjazdu, miałahy zabierać glos 
we wszystkich sprawach, dotyczących gór- 
nictwa i hutnictwa, w szczególności zaś wy- 
rażać opinję co do projektów ustaw, regu- 
lujących stosunki w przemyśle górniczo- 
hutniczym. Inne wnioski i rezolneje, doty- 
czą spraw ściśle fachowych, jedna z nich 
odnosi się do kształcenia inżynierów górni- 
czych i hutniczych. 

Po odpowiedniem opracowaniu tych rezo- 
lucyj zarząd ogłosi je w swym organie 
„Przeglądzie Górniczo-Hntniczym*, 


Obniżenie procentów od wkładów. 


W najbliższych dmiach ogłoszone | cza to obniżkęo 1.5 proc. 
będzie "ozporządzemie ministerstwa| Oprocentowanie wkładów w ban- 
skarbu, ustalające nowe maksymalne | kach, instytucjach finansowych i osz- 


zdu Stow. polskich inżynierów górniczych 
i hutniczych. Pracowało 7 sekcyj: geologicz- 
na, dwie górnicze, sekcja przeróbki węgla 
i minerałów, hulnieza, gospodarcze į ogól- 
na. Frekwencja uczestników w pracach sek- 
cyj była bardzo siłna, szczególnie zaś gór- 
nicza i ogólna skupiły po przeszło 150 osóh. 
Wygłoszono 27 odczytów. Wnioski nchwa- 
lone w sekcjach zaaprobowano następnie na 
ścisłem zebraniu członków Stowarzyszenia, 
poczem przekazane one będą zarządowi głów 
nemu do ostatecznego zredagowania i ogło- 
szenia. 

Ogólniejsze znaczenie posiada wniosek do- 


W niedzielę toczyły się dalsze obrady ze 


stawki procentowe od Pożyczki wkła | czednościowych zmmiejszone bedzie 
dów we wszystkich bamkach. imsty-|o 0,75 — proc, zależnie od rodzaju 


tucjach finansowych i oszczędnościo- 
wych w całym kraju. 

Maksymalna stawka procentowa od 
pożyczek ustalona została na 9,5 proc. 
w stosumku rocznym. W porównaniu 
ze stawkami dotychczasowemi ozna- 


wkładów. Oprocentowanie wkładów 
na książeczki oszczędnościowe Poezio- 
wej Kasy Oszczędności ma być obni- 
żome o 1 proc., a więc z 6 na 5 proc. w 
stosunku rocznym. 


Menepo! importu kawy zorganizowany. 


W lokalu Stowarzyszenia Kupców 
Połskich w Warszawie odbyło się zgro 
madzenie zrzeszenia importerów ka- 
wy i herbaty, w którym wzięły udział 
najpowaźniejsze finmy z całego obsza- 
ru Rzpliłej. Omówiono sprawę powo- 
łania do życia organizacji, mającej na 
cclu skoncentrowanie importu kawy 
w szczególności w stosunkach polsko- 
brazylijskich. Poza tem intencją imi- 
cjatorów takiej organizacji bylaby 
sprawa skomponsowania importu ka- 
wy z eksportem naszych towarów. 


W wymiku obrad stwierdzono je- 
dnomyślnie celowość powołania do ży 
cia spólki akcyjnej pod nazwą „Pol- 
ska Centrala Importu Kawy S. A.*, 
która skoncentru je import kawy i umo 
żliwi jednocześnie eksport kompen- 
sucyjny. Zebranie siało się zebraniem 
organizacyjnem. spółki akcyjnej i po 
przyjęciu stalulu. nastąpiła subskryp- 
cja akcyj na ogólną sumę 250.000 zl.. 
stanowiącą kapitał zakładowy. Kapi- 
tal lon został pokryty całkowicie. 


Urzędowy optymizm i naukowy pesymizm. ' 


Instytut badania konjunktur i cen wydał 
ocenę sytuacji gospodarczej w trzecim kwar 
tale rb. Weźmy kilka wyjątków z tego spra- 
wozdania: 

W Polsce zanważyć można hyło pewne u- 
płynnienie rynku pieniężnego oraz objawy, 
świadczące o kończcniu się kryzysu kredy- 
tu, czego dowodzi ustanie odpływu wkła- 
dów, polepszenie się płynności banków oraz 
wzrost rezerw kruszcowo - dewizowych Ban 
ku Polskiego. Spadek protestów wekslo- 
wych jest dowodem wzrostu płynności go- 
spodarstwa społecznego, czyli poprawy wy- 
płacalności, Natomiast na rynku kapitałów 
płynność w dalszym ciągu jest mała, a pa- 
prawa tylko bardzo nieznaczna. 

Rozmiary inwestycyj pozostają w dal- 
szym ciągu nikłe, mniejsze, niż były w pa- 
przednich dwóch latach kryzysu. Jest to do- 
wodem, iż nie odbywają się nawet koniecz- 
ne normalne renowacje zużytych urządzeń 
wytwórczych. Niski poziom ruchu inwesty- 
cyjnego wytwarza oczywiście możliwość 
dla jege vozszerzenia. już chociażby w zwiaz 


ku z inwestycjami renowacyjnemi. 

Procesy przystosoawawcze, które odbyły 
się w silnych rozmiarach w produkcji i za- 
pasach, nie dokonały się dotąd w zakresie 
podstawowych elementów kosztów produ- 
keji. Ceny podstawowych skartelizowanych 
surowców przemysłowych pozostają w dal- 
szym ciągu na poziomie fazy ożywienia. Na- 
tomiast ceny tawarów na rynku wolnym, w 
szczególności skutkiem załamania zwyżko- 
wego ruchu, cen artykułów rolnych, obni- 
żyły się silnie. Zmniejszyło te rentowność 
odpowiednich gałęzi produkcji i zaostrzyło 
istniejący brak równowagi gospodarczej. 

Co za dziwna mieszanina optymizmu i 
pesymizmu! Optymizmu urzędowego i pesy- 
mizmu naukowego. 


Kronika gospodarcza. 


BONIFIKATY PRZY SPŁACIE ZALE- 
GŁYCH PODATKÓW. Ministerstwo skarbu 
wydało okóluik. dotyczący udzielania boni- 


Nr. 2062 


OZ OO NT 


fikat przy splacie zaleglości podatkowych 
Bonifiikaty należy przyznawać także takim 
płatnikom. którzy zamiast uiszczania zāle- 
głości podatkowych w gotówce. przedstawią 
zaświadczemie instytucji państwowej, stwier 
dzające, że przypadające płatności od ici 
instytucji, należności za wykonanie rohoty 
lub dostawy, bodą przez odpowiednią insty- 
tucję przekazane urzędowi skarbowemu na 


pukrycie zaległości podatkowych. 
CENY SOLI KUCHENNEJ. Ministerstwo 
spraw wewn. rozeslalo okólnik. w którym 


przypomina obowiązujące obecnie w handlu 
detalicznym ceny soli kuchennej. Ceny te 
wynoszą: 1 kg. soli kuchonnej wan nki 
F opakowaniu kartonowem 45 gr. pól kg. 


5 gr. 1 kg. soli kuchennej bialej w opak 
kari. 56 gr. 1 kg. soli kuchennej szarej w 


op. kart. 26 gr. 

POWAŻNY WZROST WYWOZU WĘGLA 
W PAŹDZIERNIKU, Min. przemysłu i han- 
«dlu komuniknje, iż wysylka wągla kamien- 
nego z Polski zagranicę wynosiła w paź- 
dzierniku 1.049 tys. tom. wobec 919 tys. ton 
we wirześnin. a zatem wzrost wynosi 100 
lys: ton. względnie 10.88 proc. Wzrost wv- 
wozu dotyczył głównych rynków skandy- 
nawskich. a w mmiejszej mierze Irlandii. 
Włoch i Holandii. Eksport wegla drogą mor 
ską zwiększył się w październiku w porów- 
naniu z wrześniem. a to wskutek 
go wzrostu zapotrzebowani 5 


o 5 ton i 
przedstawiał się następujaco: przoz Gdynię 
wywieziono 449.669 ton. przez Gdańsk 
369.750 ton. razem — 809.419 tom. 
NADWYŻKI INWENTARZA I ZBÓŻ NIE 
PODLEGAJĄ EGZEKUCJI. Ministerstwa 
Akarbu wysłało do tab i urzędów skarbo- 
wych okólnik. w kiórym wyjaśnia. iż za- 
kaz sprzedaży oddzielnie od majątku nie- 
ruchomego przedmiotów gospodarczych 0- 
bejmuje: 1) nadwyżki inwentarza żywego i 
vego ponad ilość niezbęądnie potrzebną 
prowaczenia gospodarstwa rolnego; 2) 
nadwyżki zapasów zboża, siana. słomy i iń- 
nych ziemioplodów ponad ilość potrzebną 
na najbliższy zasiow i mtrzymanie ludzi 
raz zwierząt roboczych w gospodarstwie 
rolnem aż do nowych zbiorów, 
REKORDOWY MIESIĄC PRACY PORTU 
GDYŃSKIEGO. Praca portu gdyńskiego w 
październiku rb. wykazywała zuaczne oży- 
wiemie, dochodząc w eksporcie i imporcie 
do nowych rekordów. Ogólny obrót towa- 
rowy wyniósł 544.562 tony. a w tem w im- 
porcie 51,945 ton, w eksporcie 487.936 ton. 
w obrocie wewneirznym 4.481 ton. Statków 
na wejściu było 5:7 pojemności 279.959 ton 
rej. na wyjściu 578 — poj. 274.196 ton. Głów 
niejsze pozycje towarowe w imporcie były 
następujące: złom żelazny 18.572 t. fosfaty 
6255 t, piryty 4557 ton. ruda żelazna 7050 
ton, nasiona oleiste 7206 ton. bawelna 1916 
ton. welna 805 ton. owoce 1526 tom, inne 
6490 ton. Na eksport zlożyły się astępujące 
towary: węgiel eksportowy 418.506 ton, wę- 
giel bukrowy 15,522 ton. koks 2755 tom. drze 
wo 24815 don, celuloza 1944 ton, nawozy 
sztuczne 9554 toù, bekony „5194 ton, jaja 
1528 ton. cukier 1864 fon. ziemniaki 1242 
tony, makuchy 1619 ton. inne 5855 ton. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dnia ? listopada. 

Dewizy: Belgja 124.15 12440, Holaidja 
58,80, Londyn 29,45. Nowy Jork 8.915. Pa- 
vż 5501, Praga 2640, Szwajcanja 171.90. 
Sztokholm 156.25, Włochy 45.70. 

Obroty mniej. niż średnic; tendencja nie- 
jednolita, Banknoty dokurowe w obrotach 
pozagieklowych: 8.89 i trzy czwarte — 8.0. 
Rubey złoty: 459 i pól — 4.50. W obrotach 
prywatnych: ribel srebrny 1.44. 100 kopie- 
jsk bilonn srebrnego 0.62. W obrotach mię- 
dizybankowych dewiza na Berlin 211,60. Mar 
ki niemieckie (banknofy) w obrotach pry- 
watnych 211.15. 

Papiery procentowe: % proc. poź. budowla- 
na 32,50: 7 proc. poż. stabilizacyjna 74.88 — 
35.77 — 54.88 (w proc.): + proe, poź. inwesty- 
cyjna 96.50: 4 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 49,15 — 49.40: 5 proc. konwersyjna 
40.00; 6 proc. poż. dolarowa 56.00 ( wproc.). 

Akcje: Bank Polski «84.00: Lilpop 12,75 


ZE SPORTU. A 


SENSACJE LIGOWE. 

Po dwufygodniowej przerwie w ub. nie 
dzielę odbyły się cztery spotkania ligowe. 
które dały sensacyjne wyniki, gdyż fawo- 
ryci odnieśli porażki Wyniki poszczegól- 
nych, epofkuń przedstawiają się nastopi- 
jaco; 

Wisla — Pogoń 2:1 (1:1); 

22 p. p. — Cracovia 2:2 

Warszawianka Warta 

Czarni — Ruch 6:1 (3:1). 

Wyniki niedzielnych spotkań nie wyja: 
śniły jeszcze syduacji ani u góry, ani też 
u dołu tabeli. 


LEGJA — PODGÓRZE 1:1 (1:1). 
W Poznaniu odbyło się w ub. niedzielę 
pierwsze finałowe spotkanie o wejście do 
Ligi między krakowskim .Podgórzem 1 
poznańską Legją. Pomimo przewagi Legii 
spotkanie dało wynik remisowy 1:1, 24% 
wodom przyglądało się 8000 widzów. 
R. K. S. ZAGŁĘBIE — WIDZEW 5:5 (0:0): 
W niedzielę odbylo się na, stadjonie miej 
skim w Dąbrowie finałowe spotkanie o mM 
strzostwo Polski klubów robotniczych mię- 
dzy „Zagłębiem* a „Widzewem“. Po prze 
wie prowadzi Zagłębic ze strzału Bogdano* 
wa. Wkrótee jednak goście wyruwnujd: 
W następnych minutach padają jesz: 
cze cztery bramki i zawody kończą się WY” 
nikiem remisowym 5:5. Pomimo dwukrotne 
go przedłużenia pr sedziego sry © 
minut wynik ten utrzymuje się. Wobec te- 
misowego wyniku odbedzie się jeszcze jedz 
no spotkanie, prawdopodobnie w Łodzi. 
CZARNI — GWIAZDA 2:0 (1:0). 

Zawody o mistrzostwo kl. B rozegrane 
na boisku Hakoachu w Będzinie. przyniosły 
zasłużone zwyciestwo Czarnym. 


nawe" 
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Z całej Polski. 


INAUGURACJA ROKU SZKOLNE- 
GO W AKADEMIJI GÓRNICZEJ. 


W ub. soboię odbyło się uroczyste rozpo- 
częcie nowego roku szkolnego w Akademji 
górniczej w Krakowie. Po mszy św. odpra- 
wionej w kościele św. Anny zebrali się 
przedstawiciele władz, młodzież Akademji 
górniczej oraz przybyli na zjazd inżynie- 
rów górniczych i hutniczych inżynierowie z 
całej Polski w wielkiej sali rysunkowej. Po 
chwili wszedł na salę rektor wraz z dzeka- 
nami w togach araz profesorowie Akademii 
górniczej. Rektor inż. Z. S. Bielski wygłosił 
następnie przemówienie, witając zebranych 
gości oraz młodzież, Rozpoczynamy Tok 
szkolny pod bardzo przykremi auspicjami 
— mówił rektor — szczególnie dla młodzie- 
ży z powodu kryzysu gospodarczego. Na da- 
bitek tego opłakanego stanu nastąpiła pod- 
wyżka opłaty za studja na Akademji gór- 
niczej. Przykre to z wielu punktów widze- 
nia. Nie na tem kończą się trudności. Pa 
mozolnem ukończeniu studjów, z dyplomem 
w ręku stoją wychowankowie przed społe- 
czeństwem, Ale inema codziennego alba 
Nie ma miejsca przy warsztatach pracy. Nie 
potrzeba was — oto pożałowania godny jest 
wasz los. Nie zrażajcie się tem — z zaci- 
śniętemi zębami trwajcie w walce z cięż- 
ki mlosem, w wierze, że po burzy słońce 
zaświta. 

Następnie rektor Bielski zdał sprawozda- 
nie za ub. rok akademicki. W r. ub. zapisa- 
nych było 525 słuchaczów, z tego na wy- 
dziale górniczym 324, na wydizale hutni- 
czym 201. Dyplomy inżyniera górniczego na 
wydziale górniczym uzyskało 29 studentów, 
dyplomy inżyniera-metalurga na wydziale 
hutniczym 9 studentów. Od początku istnie- 
nia Akademji (rok 14) wydano 518 dyplo- 
mów inżyniera górniczego i 68 dyplomów in- 
żyniera metalowego — razem 586 dyplomów. 
Nostryfikowano w ub. roku 534 dyplomów 
inż. górn. z rozmaitych zagranicznych aka- 
demij. 


LAUREACI NAGRODY 
AKTORSKIEJ. 


W sobotę odbyla się w Warszawie zebra- 
nie jury nagrody aktorskiej, ufundowanej 
przez, jednego z miłośników teatru, którega 
nazwisko ujawnione zostało wyłacznie do 
wiadomości sędziów, ponieważ ofiarodawca 
pragnie zachować swe incognito. Jury pod 
przecdnictwem Kornela Makuszyńskiego po- 
stanowiło przyznać honorową puhar Srebr- 
my za całokształt twórczości aktorskiej Lu- 
dwikowi Solskiemu, jako pierwszą nagrodę. 
Nagrody po 1000 zł. za wybitniejsze kreacje 
w sztukach polskich w okresie mindzy 1918 
—-1932 rokiem przyznano Marji Dulemba za 
rolę Marji w sztuce Tadeusza Ritnera „W 
malym domku“ oraz Stefanowi Jaraczowi 
za rolę w dramacie Kazimierza Tetmajera 

t. „Judasz“. Nagrody wręczy laureatom 

omisja wykonawcza jury. 


PROŚBA 500 INWALIDÓW. 


300 inwalidów, którym cofnięto ostatnio 
koncesje tytoniowe zwróciło się do Najwyż- 
rero Trybunalu Administracyjnego za po- 
rednictwem adwokatów: Szurieja, Rudziń- 
skiego i in. o czasowe wstrzymanie wyko- 
nania decyzji władz skarbowych w sprawie 
cofnięcia koncesyj aż do rozstrzygnięcia o- 
statecznego tej sprawy przez N. T. A. 


URZĘDNIK MINISTERSTWĄ — 
ŁAPOWNIKIEM. 


Sensację w stolicy wzbudziła sprawa u- 
rzędnika w Ministerstwie skarbu Ksawerego 
Różańskiego. Różański był rewizorem Mi- 
nisterstwa skarbu i m. in. miał kontrolę nad 
fabryką eteru „Synteza“ w Warszawie. Od 
pewnego czasu Różański zaczął szykanować 
tę fabrykę, wymuszając łapówki. Ponieważ 
wymuszanie przybrało bardzo ostry chara- 
kter, jeden ze współwłaścicieli tej fabryki 
p. Jaksa-Bykowski zwrócił się do bezpośred- 
niego zwierzchnika Różańskiego i nacz. 
wydziału w Min. skarbu, którego zawiado- 
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mił, iż Różański wymusza łapówki. Na po 
Jecenie naczelnika V wydziału p. Jaksa-By- 
kowski zgodził się pozornie dać Różańskie- 
mu lapówkę i w tym celu spotkał się z nim 
w cukierni. Opodal przy drugim stoliku u- 
siedli trzej wywiadowcy. J. Jaksa-Bykowski 
wręczył Różańskiemu 1500 zi. i gdy tylko 
wyszedł, wywiadowcy zbliżyli się do Różań- 
skiego i po przeprowadzanej rewizji, sumę 
tę odebrali. Różański osadzony został w 
więzieniu. 


SAMOBÓJSTWO REJENTA. 


Onegdaj popełnił samobójstwo w Łodzi 
rejent Jeżewski! Tło tragicznego samohój- 
stwa jest następujące: W związku z nasa 
życiami, które przed kilku tygodniami u- 
jawniono w kancelarji rejenta Trojanow- 
skiego, przybył do Łodzi jeden z sędziów 
Sadu Najwyższego, 
wszystkich kancelaryj notarjalnych w Ło- 


W wysokich Alpach już się rozpoczął ruch narciarski. 


Z odległości tysięcy kilometrów. 


Epokowy wynalazek fotograficzny w Anglji. 


Londyński „Daily Expres“ donosi o 
fenomenalnym wynalazku, jakiego doko 
nano w fabryce papieru i klisz fotogra- 
ficznych w Ilford w hrabstwie Essex. 

Grupa chemików «wynalazła kliszę 
nadzwyczajnie czułą, która pozwala na 
robienie zdjęć fotograficznych z odle- 
głości tysięcy kilometrów. Sensacyjne to 
odkrycie może sprowadzić kompletny 
przewrót w taktyce wojsk lądowych, po- 
wietrznych i flot wojennych morskich. 
Admiralicja amgielska i ministerstwo 
wojny wykazuje żywe zainteresowanie 
tym wynalazkiem. 

Miałby on również olbrzymie znacze- 
nie dla badań astronomicznych, jak ró- 
wnież dalby żegludze morskiej zupełne 
bezpieczeństwo, chroniąc od zderzeń o- 
krętowych, wjpadania na skały i t. p. 

Te wprost cudowne właściwości kliszy 


y| wynikają ze specjalnej masy chemicz- 


nej, która czyni ją czułą na prpmienie 


znowu rozmawiano po szwedzku. 
— Czy dawno pam już czeka? 


celem  zlustrowania| kilkugodzinnej agonji zmarł. 


dzi. Sędzia Sądu Najwyższego przeprowa- 
dził lustrację w kancelarji rejenta Jeżew- 
skiego. Lustraior stwierdził niedobór 40.000 
zł. które rejent Jeżewski winien był wpła- 
cić skarbowi tytułem podatków. Wobec te- 
go, że rejent Jeżewski nie mógł się z sumy 
iej wyliczyć, sędzia Sądu Najwyższego z ga- 
binetu rejenta Jeżewskiego skomunikował 
się natychmiast telefonicznie z proknrato- 
rem przy Sądzie okr., prosząc, aby przyhył 
na miejsce do kancelarji rejenta. Rejent 
Jeżewski, korzystając z nieuwagi sędziego, 
który rozmawiał telefonicznie, przeszedł do 
salonu j tulaj strzelił sobie z rewolweru w 
skroń. Sędzia Sądu Najwyższego, zaalarmo- 
wany odgłósem strzału, wbiegł do salonu i 
wezwal domowników j lekarza. Na miejsce 
przybyło dwóch lekarzy, których usiłowania 
spełzły na niczem, gdyż rejent Jeżewski po 


czerwone niewidzialne. Dzięki tej nie- 
zwyklej czułości kliszy zdjęcia mogą 
być robione bez ograniczenia co do odle- 
głości, chyba tylko wypukłość skorupy 
ziemskiej będzie jedyną przeszkodą. 

Ale to jeszcze nie wszystiko. 

Zdjęcia będzie można robić o każdej 
porze dnia i mocy na dowolną odległość, 
a także w niepogodę i mgłę. Mimo to za- 
wsze będą one jednakowo czyste i do- 
kladne. 

Zainteresowanie władz angielskich 
wynalazkiem jest tak wielkie, że poleci- 
ły one „National Physical Laboratory“ 
w Tettington przeprowadzić dokładne 
badania i eprawdzić szczegółowo donio- 
słość odkrycia. 

W czasie wojny wszelkie wysiłki u- 
krycia swych pozycyj lub okrętów w 
zaslonach z dymu czy w inny sposób by- 
ły bezowocne. Cudowna klisza pozwoli 
z ogromnych odległości fotografować 


mieniem. 
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wszystko jalknajdokładniej. 

W tem samem laboratorjum, w którem 
dokonano tego odkrycia, mają być teraz 
robione wysiłki dla wynalezienia klisz 


czułych na promienie  ultrafjoletowe. 
Wówczas będzie można robić zdjęcia nie- 
tylko zdaleka i o każedj porze dnia i no- 
cy, ałe i poprzez domy, mury, skorupę 
ziemską. Jednem słowem nic nie będzia 
mogło przeszkodzić dokładnemu zbada” 
niu położenia przedmiotów nawet niiedhte 
żych i z odległości nieograniczonych. 

I przy tem jednak wynalazku powtą= 
rza się ta sama historja. Dokonawszy 
tak cudownego odkrycia, ludzkość nia 
myśli o niczem inne, jak tylko o zastoso= 
waniu go do wojny. 


Rzeczy ciekawe. - 


GENJALNY PRZEMYSŁOWIEC 
ZMARŁ W NĘDZY. 


W przytułku dla bezdomnych w Cleve 
land, w Stanach Zjednoczonych, zmarł w 
nędzy Polak, Leon Melanowski, inżynier, 
twórca amerykańskiego przemysłu automo- 
bilowego, człowiek niegdyś bardzo zamożny 
i znany w światowych sferach przemysło- - 
wych. Melanowski uchodził, w okresie swe- 
go powodzenia, za genjusza przemysłowega, 
W Cleveland założył on zakłądy automobi- 
lowe pod firma L. M. Axle Company. Upa- 
dek zakładów przed pięciu łaty, spowodo- 
wał ruinę ich założyciela. 

Melanowski urtdził się we Francji, Ro- 
dzice jego byli Polakami, 


PANIENKI Z BONAMI. 


Pewien właściciel dancingu w Berlinie 
postanowił wprowadzić jako nowość w 
swoim lokalu t. zw. „taxigiris*: są to mlode 
i piękne tancerki, które trzymane są w an- 
gielskich i amerykańskich dancingach jako 
iortancerki. Przy kasie dancingu kupuje się 
zamiast biletów wstępu bony taneczne. Je- 
ŝli mężczyzna przychodzi na dancing z wla- 
sna partnerką, oddaje bon przy wejściu do 
sali, jeśli zaś jest samotny i chce z niego 
skorzystać, zatrzymuje go i oddaje jednej 
z „łaxigirls*, z którą chce tańczyć. Berliń- 
ski właściciel dancingu wprowadził tą no- 
wość z tą odmianą że pozwolił „taxigirisomś 
pobierać 10 fenigów od każdego tańca. Kie- 
dy enegdaj chciał otwarzyć lokal, zjawiło 
się kilku urzędników policji, którzy go za- 
pytali, czy taksa 10 fenigów jest jedynem 
konorarjum, jakie pobierają lancerki. Go- 
spodarz potwierdził to pytanie. Wówczas 
urzędnicy poradzili mu, aby lepiej zniósł 
te sn z bonami. Gospodarz poszedł za 
ą radą. 


DROGOCENNE SZYBY. 


Wyrób szyb okiennych znany był wa 
Francji już w czternastym wieku. W każ- 
dym jednak razie jeszcze w piętnastym stu- 
leciu szyby te, złożone wówczas z małych 
okrągłych kawałków grubego szkła, przy.pow 
minające denko butełki i oprawne, w ołów, 
hyły rzeczą tak cenną, że rachunek mar- 
szałka dworu królewskiego w 144 roku 
wspomina o czterech ramach drewnianych 
z rozpiętym w nich papierem, nasyconym 
olejem, przeznaczonych do okien pokoju 
królowej na zamku Melun. 

W Anglji, jeszcze w szesnastym stulecia 
zarządca zamku księcia Northumberlandu: 
radzi wyjmować okna szklane na czas nie- 
obecności księstwa, ahy nie uległy uszko- 
dzeniu. W 1660 roku pałac królewski w 
Edynburgu posiadał okna szklane tylko na 
piętrach górnych, na dole zaś okna byly 
zaopatrzone tylko w okiennice, Kościól 
św. Zofji w Komstantynopolu miał otrzy- 
mać okna szklane już 627 roku, byłby 
więc pierwszą świątynią, zaopatrzoną w ta- 
kie okna. 


Michał i Juja opuścili kawiarnię. 


Pani doktór i serce. 


Powieść. 
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Czaiła się na mostach paryskich, z których ty- 
le sentymentalmych, zranionych przez nią w samo 
serce dziewcząt skacze w mętne fale Sekwamy. 

Przysiadała w ogrodzie Luxemburskim pod 
kroplistym deszczem fontanny Medyceuszów, gdzie 
tyle zrodziło się o niej poezyj. sa 

Wędrowała wielkiemi krużgankami kościoła 
Notre Dame, przystając przy naiwnych wotach, 
w kształcie ofiarowamych na jej intencję, serc.. 

Przechadzała się po wielkich gwamych i roj- 
nych bulwarach po Avenue de l'opera, chwytając 
za serce piękne. strojne damy w wykwintnych li- 
muzynach i złotych młodzieńców, którzy wyruszy- 
li na miasto, by ją kupić za pieniądze... s 
B Była wszędzie, a Julja nie mogła się jej opę- 

ZIĆ, 
śm Hallo, panno Juljo! — zawołał znajomy 
glos. 

* Podniosła oczy. 
Chodnika, siedział 
Wesoło dłonią... 

Na tarasie kawiarni, barwny, wesoły różnaję- 
zmy tłum artystów obsiadł wszystkie stoliki. 
Tzyżowały się zdania francuskie, niemieckie, an- 

Elelskie i hiszpańskie. Jakiś wysoki młodzieniec 

tumaczvł coś głośno drugiemu po rosyjsku. Tam 


Przy stoliku, tuż na brzegu 
ichał Gondawa i kiwał ku niej 


— Widzi pani — odpowiedział Gomdawa, za- 
miast odpowiedzi, pokazując stos spodeczków, po- 
stawionych jeden na drugim, zwyczajem pary- 
skim. — Tyle już zdążyłem wypić i zjeść. Gdzież 
się to pani podziewała” Napije się pani czego? 
A może lepiej u mnie? Przecież obiecała pani, że 
wstąpimy do mojej pracowmi na herbaię? Michał 
Gondawa wypowiedział to wszystko jednym 
tchem i nikt nie poznałby w tym ożywionym mło- 
dzieńcu, nieśmiałego smutnego pana, z przed kil- 
ku tygodni. Towarzystwo jubji, z którą czuł się 
wyśmienicie, działało widocznie na niego tak do- 
skonale. 
ia Julja odpowiedziała na wszystkie pytania po 
kolei. : 

Spóźniła się, bo „włóczyła się* swoim zwycza- 
jem po Paryżu. Tak jest cudnie, a ona już za kil- 
ka dni musi wyjechać, chce się więc nacieszyć Pa- 
ryżem. Była pod arkadami rue Rivoli, doszła od 
placu Komedji Francuskiej, aż do Concorde po- 
przez Tuljerję, czy jest piękniejsze miejsce w ja- 
kiemkolwiek mieście na świecie? Stamtąd już 
Ra: ale trwało to dość dlugo, bo dojecha- 
a do dworca montparnaskiego.... Nie, nie będzie 
tu nie piła i oczywiście, pamięta, że mieli pójść do 
niego, do pracowmi. Bamdzo jest tego nawet cie- 

awa. 


(— Garcon, płacić! wołał Michał wesoło. 

Usłużny kelner z błyskawiczną szybkością po- 
dodawał ceny, widniejące na spodeczkach, i do- 
szedł, wsmachując senweta. która nrzyciskał ra- 


Pracownia Gondawy mieściła. się wąskej rue 
de la Grande Chaumiere, wystrzelającej od bul- 
waru Montparnasse i kończącej się na ogrodach No- 
tre Dame de Champs. 

Wysoko, wysoko prowadziły kręcone schody 
o żelaznych wygiętych poręczach. 

W pracowni tej mieszkał, niegdyś nieszczęśli- 
wy, a wielki artysta, który skończył w nędzy osta- 
tecznej, a którego rysuneczki w E po je 
go śmierci wydzierano sobie na wagę złota. 

Gondawa mieszkał w tej pracowni sam z je 
dyną przyjaciółka, zieloną dużą papugą. 

) męczyła się pani — powiedział otwiera- 
jąc kluczem drzwi swego mieszkania przed Julją. 
— Proszę, niech pani wejdzie. 

Julja oglądała wszystko z zachwytem. Pierw- 
szy raz była w takiem mieszkaniu. Szklany su- 
fit, „przeslonięty zasłonami z plótna, ukazywał 
miejscami niebo. obszernej pracowni, oprócz 
obrazów stojących we wszystkich katach. kilku 
krzeseł wyplatanych na francuski spcsóh słomą 
i małego stolika, przykrytego kraciastym obrusem, 
nie było nie. z j 
-+ Jak się masz, Michal... — zawołał ochry- 
głos z kąta. j 
Julja drgnęła pnzerażona. 


pły 


„ — Niech się pani nie boi. to moja Koko — po- 
wiedział malarz z uśmiechem zdejmując Jekarce 
płaszczyk z ramion. 


Julia odzyskała tuż swái dobry hunwr. 
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programu. — Chcąc uprzystępnić obejrzenie tego prawdziwego arcydzieła szersze- 
mu ogółowi ceny zostały zniżone do minimum II m. 0.50, II 0.75, I 1.09 
loże 1.20 uczniowskie 0.60. zę: Początek | seansu o godz. 4 p. p. 


a się zbliża! 


Jesteśmy przygotowani! 


NA KAŻDY GUST 

ZA KAŻDĄ CENĘ 

W ZNANEJ JAKOŚCI 

NAJŁADNIEJSZE 

DLA KAŻDEGO NAJLEPSZE 

DLA KAŻDEGO NAJODPOWIEDNIEJSZE 


CENY NIŻSZE OD WSZELKICH CEN WYPRZEDAŻOWYCH 


Polecamy się 


Sz. Klijenteli!!! 


NATAN ABRAMCZYK 


SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. TELEFON 4-53, 


| Trykotaże, bieliznę damską i męską, pończochy, torebki etc. 


Za drzwiami salonu. 


W jednym z % sądów pokoju w 
Paryżu toczył się niedawno wesoły pro- 
ces, którego bohaterką była służąca Pol- 
ka 22-letnia Joasia St-a. 

Joasia. została przed dwoma mies 
mi przyjęta w charakterze pokojówki 
do mieszczańskiej rodziny pp. B-ont. Pa- 
mi domu ofiarowała jej prócz mieszka- 
mia i życia 150 fr. miesięcznie, a 
zarazem oświadczyła, że nauczy Joasię 
„fachu“, który jej się przyda. 

Ten nowy „fach“ polega! na tem, że 
pani B-omt wynajmowała swą nową po- 
kojówikę na cztery godziny dziennie, je- 
dnej ze swych przyjaciółek z przybora- 
mi do pisania, i bławatnego. 

Tam Joasia od godzimy 2—6 codzien- 
mie robiła paczki, nosiła je na pocztę i 
wykonywała mnóstwo innych zajęć. Wie 
czorem Wracala do swych zajęć domo- 
wych u państwa B 

Pewnego wieczoru przyłbył do Joasi 
jej narzeczony, pewien młody Polak, 
monter, pracujący pod Paryżem. Kiedy 
marzeczeni bawili w kuchni rozległ się 
dzwonek. Joasia wpuściła swą drugą „pa 
tronikę , ową właścicielkę sklepiku. 

*Niezlbyt ładny zwyczaj, wspólny je- 
dmakowoż służbie wszystkich czasów i 
krajów, kazał Joasi podsłuchiwać pod 
drzwiami salonu. Narzeczony nachylił 
się również, przyzwany przez nią pośpie- 
sznie. 

Z rozmowy obu „patronek* okazała 
się cała prawda. Oto pani B-ont pobiera- 
la za „wynajmowanie“ Joasi 2 fr 20 ctm. 
za godzinę, a ponieważ Joasia pracowała 
przez 26 dni. w sklepie, po aztery godzi- 
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ny dziennie, sklepikarka wypłacała za 
„najem 260 franków. 

W ten sposób pani B-ont nietylko mia- 
la pokojówkę za darmo, ale jeszcze za- 
żywym groszem. 

Po odejściu sklepikarki. Joasia, która 
jest sprytną i rezolutną dziewczyną ža- 
żądała od swej patronki pami B-ont 0- 
wych 260 fr, które ciężko zapracowała. 
Sjpotkała się z zarzutem „czarnej nic- 


wdzięczności” i wypowiedzenia jej miej- 
sca. 
Ale Joacia zaskarżyła ją do sędziego po- 


koju i ma rozprawę przyprowadziia swe- 
go narzeczonego jako świadka. 

Pani B-ont obwieszona brylantami, 
wygłosiła dłuższe przemówienie na roz- 
prawie na temat „zepsucia i czarnej mic- 
wdzięczności dzisiejszej służby, ale 
wszystko to nie wzruszyło bymajmniej 
sędziego pokoju, który jej publicznie po- 
wiedzial, że (postąpiła bardzo brzydko i 
elkazał ją na zaplacenie Joasi 260 fran- 
ków. 
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gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 
ZA” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
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ikiego przy Państw. 
Szkole Budownictwa 
w Poznaniu stworzono 
Komisję zarobkową. 
iktóra będzie pośred- 
niczyła w wyszukiwa- 
nia zajęć dla byłych 
i obecnych ezłonków 


Czytelni. Upnraszamy 

POSADY Biura Techniczne a 

5 askawe pisemne zgło 

i PRACE szenie zapotrzebowa- 
nia sil technicznych 

UCZCIWA z podaniem jakości 
służąca poszukuje pra| Pracy jak i wynagro- 
cy od 15-go bm. — dzenia, pod adresem. 


Czytelnia inż, 
Popieleckiego, przy 
Państw. Szkole Bu- 
downictwa w Pozna- 


Zgloszenia: Mościekie inż. J. 


go 25 dla „Aniel 
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AKWIZYTORÓW nin. ul. Łakowa 11. 
do ratalnej 7098 
ży poszukuję = 
man, Mo-| Pracownia 


drzejowska 5, SG, 
1 p 7195| Honoraty Hajkiewiczo 
wej w Będzinie zosta- 


la przeniesiona na ul. 
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Podzamcze Nr. 55. — 
NAUKA Ceny znacznie zniżo- 
I WYCHOW. |nc. robota solidna. 
7107 
MATURZYSTKA 
mtynowana korepe- 6 8 8 
tytorka udziela lek- 


cyj, w zakresie 8 klas 
za. skromnem wyna- 
grodzeniom. Wiado- 
mość: Sosnowiec. ul. 
Dęblińska 5 — „firma 
„Espeha“ tel, 5-20. 
7061 
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jest dźwignią 
handlu. 
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osobisty wydany przez 
Starostwo Będzińskie 
zagubił 
chmowski 
UNIEWAŻNIAM 
zagubioną książeczkę 
Kasy chorych wydaną 


w Sosnowcen Tadensz 
Styczyński 2070 
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Syndyk ostateczny 
masy upadłości Oska- 
ra Einhorna adw 
Łaszczyński zawiada- 
mia, że sprzedaż z 
publicznaj licytacji w 
H-gim terminie towa- 
rów należących do 
masy odbędzie się 
dnia 10 listopada bir. 
o godz. 10-tej w lo- 
kalu kancelarji adwo 


kata Łaszczyńskiego 
przy ul. Dęblińskiej 1) seach, gdzie zbierają się bezrobotni, 
II p. 7104 


Anons! od środy 9 listopada rb. 


Najpiękniejsza kochanka ekranu 


NORMA SHEARER 


w potężnym dramacie erotycznym p. t, 
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Film, który obejrzało w Edenie 17.000 osób. 
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| SKLEP POLSKI 


przy ul. Małachowskiego 7 
w Będzinie 


poleca w wielkim wyborze wizy- 
tówki, papeterje, przybory szkolne 
oraz księgi handlowe. — — 7108 


pny ziżone o 20 procol, 


OE 


ZABIJANIE WOLNEGO CZASU. 
Miasto Magdeburg ustawiło szereg stołów do gry w szachy w miej. 


ahy im pomóc przezwyciężyć 


monotonję dnia. 


IK” metrów niki 


z Pogorzelską i Dymszą. 


Wkrótce: 


LSA ) 


zaskarżalne są w Sosnowcu. 


Uwaga: 


Powyższy film jako , 
obecnie z rekordowym stawy powośsstiem w Warteawie. — = w Warszawie. 
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„DUSZE NA TORTURACH” | 


(NIEPOTRZEBNA) w roli gi. MAC MARSH. [ tysz; Peyim Mm jako vodtraronu demomtrowany leć 


„odtrącona** demanatrowany. jet = 


2 — 60 groszy za każdy wyrnz ad 


FILJE: Będzin, Małachowskiega 2. Tel 7-90. — Grodziec, Będzińska. 


nl Krótka it. Tel 262. — Zawiercie, 
WYDAWCA £ RENAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO: 4. —BEDAKTOR- ODP HENRYK STRYTEW SKL 


Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zzułiłcycć dok ómestach i i EnA pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 eai 
Ogloszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc, 5 yraz, naj j5 


numerze niedzielnym į świątecznymi 


Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerakość Szpalt przed tekstem j w tekście 70 mm. za tekstem 5 pol 
Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszen Administracja nie odpowiada, Za niedostar 
czenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego'* niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie prete 
sje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” 
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